
bpfati pocztowa mszczona gotowKą.

NARODU
ioCOTJK̂'̂Ł«Jc*|

S O B O T A C EN A Nru: w Krakowie I na prowlncyl 5 Marek.

19. M A R C A 1921.

NR. 63. —  ROK XXIX.

Przedpłata wynosi L _______w Krakowie_________ I Na eałjm c ttn ine  PaAilwa poteb.
•dnoezenieBi i bez odnoszenia I » p n w y tt ą  pocztową

Miesięcznic................................ \ Marek 110 | Marek 100 | Marek 115

Za g r a n i c ą Prcedptata *nitooa 
dla nanczyeieictwa lądowego

Marek 160 I Marek 105

Redakcya (tli. Rf. 191) i Administracja (ttl. Ir. 3344). Kraków, ni. ów.  Krzyża 11. — Drukarnia nl. św. Tomasza 35. (fol, Bi. 3544).

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne za wiersz nonp. lab jego 

miejsce • « • • . . . . » . «  
„ (układ tabelaryczny) « . 

Nadesłane (za wiersz nonp.) . . . .
N ekrologi...........................................
Komunikaty  ......................................

Mk.
10
12
25
15
85

Konstytucya marcowa.
P. Wincentego Witosa podejrzywano do

tąd, ie  posiada zalety prawdziwego męża 
stanu. Chciano w nim widzieć nawet pewien 
symbol masy chłopskiej, która, obejmując 
rolę w kierownictwie spraw państwowych, 
ma wnosić do rządu zarówno poczucie od
powiedzialności i miary, jak ostrożność 
i rozwagę, owe cnoty gospodarskie, wy
kształcone wiekami współpracy ẑ  przyrodą. 
Dnia 15 marca dzisiejszy premier okazał 
się jednak — stwierdzamy to z prawdzi- 
wem ubolewaniem —  zwyczajnym prowo
dyrem typu Stapińskiego lub Okonia, tań
czącym ślopo według muzyki chochoła de
magogii Wziął udział z całem swem stron
nictwem w grubom i nędznem wymuszeniu 
na państwie polskiem, w ohydnych scenach 
tej „waryaekiej nocy“, jak sam organ so
cjalistyczny z uciechą określa noc ob
s t r u k c j ą .  P. Witos, który niedawno je
szcze zapewniał, że „brak konstytucji od
bija się ujemnie na naszych stosunkach we
wnętrznych i wzbudza nieufność, ̂  a nawet 
podejrzliwość wielkich demokracji Zacho- 
duu, uczynił wszystko, by uniemożliwić 
uckwalen;e konstytucyi i to przed plebiscy
tem, stał się premierem obstrukcji i urzę
dowym wodzem wszystkich elementów bez- 
rządu. P. Witos jako mąż stanu, którym 
zdawał się być w pewnych momentach, po
pędzany wichrem opinii publicznej, złamał 
kark w dniu, który okazał się feralnym 
i dla prawdziwego męża stanu w starym 
Rzymie.

I ten krach p. Witosa jest jednym z ńaj: 
bardziej uderzających momentów walki
0 konstytucyę. Pozostaje w społeczeństwie 
świadomość, że na czele rządu stoi trzcina 
chwiejąca się od wiatru —• konkurent Put- 
k a  i Dąbala w łapichłopstwie, mały polityk 
partyjny, biorący natchnienie od Perlą
1 Diamanda, których znowu ku  otchłaniom 
anarchii pchają komuniści I cała inteligen
c ja  ludowcowa —  Kiernik, Rączkowski, 
Kędzior — której zdrowy rozum adawał się 
wytrzymać już niejedną próbę —- zawiodła 
w  tej ciężkiej chwili zupełnie. W śtyd zale
wa twarz, gdy się pomyśli, że 4 o  wszyst
kich stolic Europy tak czujnych na wypad
ki warszawskie — poszły telegramy o Ob
strukcji i wymuszeniu, dokonanem przez 
konl;cyę żydów, socjalistów i ludowców 
pod przewodnictwem prezydenta rządu. 
Poszliśmy w naszej polityce już poza gra
nice pnradoksu.

Stronnictwa umiarkowane zmuszone po
wagą chwili: bliskością plebiscytu — kupiły 
lewicę ustępstwami. Lewica otrzymała 
ustępstwa i przyjęła policzek. Przyjąć mu
si i  ód społeczeństwa uczucie pogardy. Kon
sty tu cja  jest za to dziełem wyłącznie więk
szości, owocem jej prac, zabiegów i ofiar, 
z  których te, jakie uczyniła 15 i 16 marca, 
nie należą do najmniejszych. Stronnictwa 
umiarkowane okazały w tych dniach wy
soki patryotyzm i rozum stanu i tylko 
współczuć z nimi można, że miały do czy
nienia z towarzystwem tak  mało moralnie 
uzdolnionem do szlachetnego współzawo
dnictwa w trosce o dobro publiczne.

Ustępstwa nie naruszają ustalonej już za
sady dwuizbowości jedynie usuwają z Se
natu przedstawicieli szkół wyższych i Izb 
gospodarczych; reprezentacya wyznań upa
da na skutek oświadczenia biskupów. Tak 
więc senat składać się będzie z samych 
elektów ludowych. W parlamencie brytyj
skim, który istnieje 700 lat, zasiada sze
ściu przedstawicieli uniwersytetów i to nie 
w Izbie lordów obok biskupów i arystokra
tów, ale w Izbie gmim obok wybrańców 
powszechnego głosowania. Posłami uniwer
sytetów są zazwyczaj najwybitniejsi polity
cy, by! nim jakiś czas Gladstone. Ale na
sza lewica nie lubi mężów nauki, podejrza
ni są oni o „reaikcyjność**. zresztą wykształ
cenie obraża bożyszcze lewicy: równość, 
wkrótce może modnym będzie u nas okrzyk 
„precz z umiejącymi pisać*4, % napewno 
„precz z umiejącymi po łacinie lub znają- 
<*ymi chemię**. Dodajmy, że usunięcie przed
stawicieli wszechnic, zadecydowane 2 gło
sami, jest również dziełem grupy katoiicko- 
łudowej. która w tym wypadku niezbyt 
szczęśliwą drogę obrała.

Rewizję konstytucji — główny przed
miot sporu — przeprowadzić będzie mógł 
sam Sejm bez Senatu i to fest ustępstwo 
dla lewicy, nie bedzie to jednak najbliższy, 
lecz dop;ero drugi Sejm, wybrany na pod
stawie tej konstytucji, a rewizyi dokonać 
może większością trzech piątych głosów, 
np. 240 glosami na 400 posłów. Tak więc 
najbliższe wybory nie odbędą się pod ha
słem zmiany konstytucyi i pozostanie przy
najmniej pięć lat na wypróbowanie ustawy 
konstytucyjnej. Jest to korzyść wysokiej 
Wartości. Niezależnie od tego obie Izby mo

gą większością dwóch trzecich głosów prze
prowadzić zmianę konstytucyi każdej 
chwili.

Powitać należy również z uznaniem roz
dział władzy Prezydenta RepubJitki od wła- 

: dzy Naczelnego Wodza w czasie wojny. 
| Gdyby podczas wojny stał na czele państwa 
wybitny generał, to poprostu złoży on god
ność Prezydenta i mianowany zostanie Na
czelnym Wodzom. Stanowisko dowódcy w 
czasie wojny wymaga poświęcenia w&zyst- 

j kich sił i całego czasu sprawom wojny 
i absolutnie nie może być łączonem z ja
kimkolwiek innym urzędem. Tak się dzieje 
we wszystkich republikach.

Główny atak skierowała lewica przeciw 
postanowieniom kościelno-religiinym. Odrzu
cono wniosek p. Czerniewskiego, że prezy
dentem państwa może być tylko katolik. 
Faktycznie będzie nim zawsze katolik,
0 to postara się już ogromna większość ka
tolicka narodu wbrew woli Perlów i Dia- 
mandów i zapewne Witosów. A jednak i w 
dawnej Polsce było takie postanowienie 
konstytucyjne, a w dzisiejszej Anglii król, 
lord kanclerz (prezydent Izby lordów) i kil
ku najwyższych urzędników —  muszą na
leżeć do „Church of Eugland**. I nie skar
żą się tam na „n:etolerancyę“ : ani milion 
katolików, ani pięć czy sześć milionów 
prezbiteryanów szkockich, ani miliony me
todystów, babtystów i innych nonkonformi
stów. Nie chce usunięcia tych starych, 
XVII wieku sięgających przepisów nawet 
Lloyd George, babtysta walijski...

Złośliwą i specyalire przeciw katolicy
zmowi skierowaną jest poprawka posła Kier- 
nika, zamieniająca słowo „religia rzymsko
katolicka** #określen?em „wyznanie rzymsko
katolickie**. Tale szanuje piastowe stronni
ctwo tradycję polską, w której katolicyzm 
przez wieki był nie tylko jedyną lub głó
wną feligią, ale był wychowawcą i twór
cą duszy narodowej. Pod promieniami tej 
rełigii dojrzał naród do złotych plonów 
Zygmuntowskie? kultury, z nich czerpał si
ły, by nie zatracić się w dniach niewoli. 
A dzisiejsi Witosy i Kiemiki, bojąc się 
obrazić posła Griinbauma, określają katoli
cyzm jako „wyznanie wśród innych równo
uprawnionych", np. islamu, mozaizmu, pro
testantyzmu... Na dobrej znajdują się dro
dze...

Obalono przepis, z© rodzice mają prawo 
żądać dla swych dzieci nauczyciela tego 
samego wyznania! Judeo-socyalizm podn:ósł 
z tego powodu tak wielki alarm, że ludow
cy i część narodowych demokratów zbie
gli z pod sztandaru. Zajmiemy się jeszcze 
tą  ważną sprawą. Tu tylko wspominamy, 
że wyznaniowa szkoła w zaborze pruskim 
wydała wspaniałe rezultaty, pomijając oczy
wiście germanizację, która była wynikiem 
systemu politycznego. I czy zresztą pp. Per
le i Wifcośy sądzą, że lud polski zniesie 
nauczycieli żydów, których coraz więcej w 
szkołach miejskich i nie będzie dbał o mo
ralno-religijne wychowanie swych dzieci? 
Ale rzecz prosta, gdy się płynie pod żagla
mi Lewy-cy, to trzeba także dbać o wy
chowanie młodzieży dla kadrów radykali
zmu.

Jedna wkońcu uwaga. Na skrajnej pra- 
wiey zasiada małe, pstro i śmieszne stron
nictwo, t. zw. pracy konstytucyjnej. Nie ma 
ono ani programu, ani linii politycznej, 
ani przeszłości, ani przyszłości. Są tam kon
serwatyści i demokraci, na ezele stoi pre
zydent Krakowa, p. Federowicz, który był 
już i konserwatystą i demokratą, a  dziś nie
wie sam, czem jest i czem jeszcze być mo
że. Ten mały klub jest języczkiem u wagi
1 on to wnosi element niepewności w stosun
ki sejmowe. Gdy lewica głośno krzyczy, 
wówczas p. Federowicz zaczyna automaty
cznie pośredniczyć, co mu łatwo przycho
dzi, jako że nie jest obciążony balastem pro
gramowym. Przeszłość swą spędził na zbie 
raniu legitym acji wvborczycb dla prezy
denta Lea, a  jego główny, naprawdę fary
so wski czyn polegał podobno na uciecz 
ce kominem przed polieyą. Politykę poj
muje jako handel krakowski, gdy wiec pra
wica stawia dziesięcioletni termin dla rewi
zyi konstytucyi, a lewica jeden rok, to p. 
Jan Kanty na podstawie swego doświad
czenia w handlu winem proponuje trzy la
ta. Usuniecie tej komicznej partyi i tego 
operetkowego pośrednika ze Sejmu bedzie 
dl* naszego parlamentaryzmu napewno 
z wielką korzyścią.

Kampania konstytucyjna skończyła się. 
Zniknie wreszcie^ z porządku dziennego je- 
den z najtrudniejszych i najbardziej spor
nych problemów. Nastąpi uspokojenie w 
Seimie i kraju. Zagranica i G. Śląsk 2oba 
czą teraz statut nowej Polski. Przekonają 
się, że Polska hołduje zasadom demokra
c ji  i równouprawnienia obywateli i me pró
buje eksperymentów w swej polityce we
wnętrznej. Jest republiką na wzór Franeyi. 
Odrzuciła i bolsżewizm i ukryty bonapar-

tyzm, które jej groziły, broni się skutecz
nie przed starą wadą liberum ceto z dołu 
i przed metodami konspiracyjoemi u góry.

Możemy się słusznie cieszyć z konstytu
cyi marcowej. I winniśmy pogratulować 
większości sejmowej i jej wspaniałemu Mar
szałkowi, że wśród tylu niebezpieczeństw, 
intryg i ataków dzieło swe doprowadzili 
szczęśliwie do końca- Finał prac odbył się 
tradycyjnie w tej samej katedrze, w której 
zaprzysiężone n;egdyś ustawię 3 Maja, 
Oby Bóg — Najwyższy Prawodawca — po- 
Idogosławił dzieło polskich prawodawców 
i On sam, którego imię zna klu je się na 
czole toi konstytucyi, był stróżem i porę
czycielom przyszłości kraju, której funda
mentem iesfc nowa konstytucya. Polni je
steśmy wiary w tę przyszłość, gdy „Bóg na
szych ojców i dziś będzie z nami; On nie 
dopuśri upaść iadnei klęsce, wszak póki 
On był z naszymi ojcami — byli zwycię- 
soc...**

Naprawdę pielenie, uroczyście i zgodnie 
z nailepszą polską tradycyą zaczyna się 
konstytucya:

„W imię Boga Wszechmogącego!*4

W końcu 1918 r. oświadczył dzisiejszy nie
miecki minister kole*, generał Groener, że głó
wnym puklerzem traktatu pokojowego będzie 
dla Niemiec posiadani© Śląska. W posiadana 
Śląska będą Niemcy mogli w lat 15 rozpocząć 
nową zwycięską wojnę. „Mądrej głowie dość 
na słowie".

Wojciech TrąmpczyńskT, marsz. Sejmu ustaw.
Polski statut autonomiczny dla G. Śląska 

zapewraa tej ziemi zupełną swobodę rozwoju 
narodowego, kulturalnego i religijnego. Gwo
rani ule dalszy rozwój przemysłowy. Zaś :«  
podstawie reizolucy;* sejmowej s dnia 7 lipca 
1920 r. uwalnia Górnoślązaków od obow‘ązku 
służby wojskowej na 8 lat, t. j. do roku 1929. 
Wobec tego tylko ochotnej zostaną przyjmo
wani do wojska. G nerał Józef Haller.

Śląsk przy Niemcach, to miecz wardesiony 
do ciosu. Śląsk przy Polsce, tc m ecz włożony 
do pochwy.

Dowbór Muśnięty Generał broni

CAŁA POLSKA Z
G O m  ŚLĄSKIEM
Ofiarnością, wytrwałością 

i niezłomnością woli

Z W Y C IĘ Ż Y M Y !
2S2S*

Upłynie 5 maja bieżącego roku 100 lat, jak 
wśród burzliwej nocy na odludnej wyspie 
Oceanu Atlantyckiego zmarł wielki cesarz 
francuski, ostatnimi wyrazy wspominając 
Francyę, wielką armię i swych gonerałów... 
Od grudnia 1840 r. ciało jego spoczywa pod 
kopnłą Inwalidów w Paryżu i grób ten jest 
dzisiaj przedmiotem czci nie tylko Franeyi, 
która wielbi .w Napoleonie największego 'swe
go syna, ale cąłej ludzkości, korzącej się przed 
potęgą geniuszu. Walki, które szalały długo 
koło tego imienia, dziś zamilkły, dziś Napo
leon jest cesarzem całej ludzkości. Do komi
tetu jubileuszowego we Francji, na czele któ
rego stanął marszałek Foch, należą nie tylko 
wszyscy marszałkowie Franeyi, ale i naczelny 
wódz armii angielskiej marszałek Haig, ame
rykański generał PeTsh ng, włoski Diaz i t. p. 
Jubileusz Napoleona będzie świętem całego 
świata. W Warszawie utworzy! się już komitet 
obchodowy. Teraz kolej na Kraków. Niech 
Uniwersytet lub Akademia Umiejętności da 
inicjatywę. Napoleon był przecież członkiem 
Instytutu! Rok ten — rok sojuszu Franeyi 
z Polską — niech wskrzesi pamięć twórcy 
polsko-francuskiego przymierza, które zaja
śniało nad całą Europą w błyskawicach zwy
cięstw, a jeszcze silniej w krwawej zorzy 
Lipska, i końca epopei... Niecb przypomni so
bie dzisiejsze, pokolenie nasz udział w tworze
niu nowego świata! Niecb znowu grzmi na 
polskiej ziemi okrzyk, który % bezgranicznym 
zachwytem wznosili Polacy w czasie wielkich 
gromów dziejowych i wielkich odrodzeń;

Niecb żyje Cesarz!

Złóżmy uznanie Warszawie! Wielkiem, rado- 
snem, żywiołowem świętem przyjęła konsty
tucję. Jak niegdyś „senat i posły na dniu 
trzeciego maja w Tatuszowej sali zgodzonego 
z narodem króla fetowali — tak dzisiaj War
szawa zapominając o sporach i strajkach, łą
czy się cała w okrzyku na cześć konstytucyi 
,.. Niochże to będzie okrzyk całego Narodu!

Historyczny dzień.
Warszawa. (Telef. wt). Dzień czwartkowy, 

17 marca 1921, przechodzi do historyi polskiej 
i jest równoznaczny z dniem 3 maja 1791. 
Tego dnia bowiem Sejm suwerenny Rzeczy
pospolitej polskiej uchwalił w trzeciem czyta
niu Konstytucyę Polski wskrzeszonej.

Posiedzenie Sejmu 17 marca.
Obrady Sejmu przy pełnych gal ery ach, przy 

bardzo silnie obsadzonej loży dyplomatycznej, 
w której na czele znajdował się gen. N i e s s © 1, 
w obecności Naczelnika Państwa, Józefa Pił
sudskiego i wszystkich ministrów, rozpoczęły 
się o godz. 4.35.

Deklaracye stronnictw*
Deklaracya, złożona przez pas. N i e d z i a ł -  

k o w s k i e g . o  w imieniu klubu P. P. S„ jak
kolwiek tworzyła pewien dyssonans w harmo
nii powszechnej, to jednak znalazła pewno lo
giczne umotywowanie w stanowisku hleowem 
tego obozu. Następna deklaracya posła W o- 
ż n i c k i e g o  (Wyzwolenie) wywarła jak naj
fatalniejsze wrażenie i stwierdza zupełny brak 
ideologii tego klubu. Deklaracya Nar. Partyi 
Robota., wygłoszona przez p. F i c h n ę ,  byk 
pokryta burzliwymi oklaskami

Głosowanie.
W glosowaniu nad przyjęciem całej ustawy 

en bloc powstały wszystkie kluby, z wyjątkiem 
„Wyzwolenia**, socyalistów, stapińszczyków 
1  żydów. Z pośród posłów socjalistycznych był 
nieobecny pos. Daszyński, pos. Moraczewski 
na moment głosowania opuścił salę i wyszedł 
na gal ery ę. Z pośród posłów socyaltetycznych 
głosowali wbrew uchwale klubu, wbrew de- 
klaracyi pos. N i e d z i a ł k o w s k i e . g . o ,  na
stępujący posłowie: Chudy, Smulikowski i Mo- 
raczewska, z grupy pos. Stapińskiego posłowie. 
Krempa, Tomaszewski i Wójcik.

Konstytucya w trzeciem czytaniu została 
uchwalona 6 godz. 5.45 wieczorem,.

Blanife&tacyą W Sejmie.
Rezultat głosowania Został przyjęty burzll- 

wemi oklaskami Słowa marszałka Sejmu, 
Wojciecha T r ą m p c z y ń s k i e g o >  *a któ
rego trybuną wisiał sztandar polski, ofiarowa
ny przez górników ż Zabrza na G. Śląsku, 
były w pewnych momentach przyjmowane 
burzliwymi oklaskami, a kiedy p. marszałek 
skończył apelem do G. Śląska, Izba cala, która 
jego przemówienia słuchała stojąc, w głębo- 
kiem milczeniu, zagrzmiała od burzliwych 
oklasków. Pos. ks. S ę d z i m i r ,  kiedy okla
ski kilkuminutowe przebrzmiały, zaintonował: 
„Boże, coś Polskę**. Cały Sejm i galerye pod
chwyciły intonaeyę i zanosiły modły dzięk
czynne. K;edy skończono śpiewać hymn. na 
ławach ludowców i lewicy rozbrzmiały oklaski 
i okrzyki na cześć Naczelnika Państwa, Józefa 
Piłsudskiego, później na cześć pierwszego mar

szałka. Sejmu wskrzeszonej Polski, na cześć 
premiera Witosa. Rzecz charakterystyczna, że 

j oklaski na cze*ć marszałka Trąmpczyńskiego 
ogarnęły całą Izbę, nie wyłączając nawet nie
których posłów socjalistycznych.

Pochód.
O godz. 5.05 marszałek Sejmu T r ą m p - 

j c z y ń s k i wezwał Izbę do pochodu, idąc wzo
rem tradycji narodowej, do katedry św. Jana. 
Pochód wyruszył o godzinie 5 minnt 15. Na 
czele jego szedł marszałek Sejmu, obok buławę 
marszałkowską niósł sekretarz pos. Stefan 
S o ł t y k  a za rm  kroczyło prezydyum Sej
mu, następnie przedstawicie rządu i wszyst
kie kluby, według liczebności. Za posłami szła 
prasa, reprezentowana przez Syndykat war
szawskich dziennikarzy, pod pr ze w od?/ ct w n m 
red. Gustawa E h r e n b e r g a  i klub spraw o- 
zdawców parlnmentamych pod przewodni
ctwem r<*d, Hieronima W i e r z y ń s k i e g o .  
W dalszym ciągu szl: członkowie knncelaryi sej
mowej. Mura sejmowego, urzędu pocztowego 
sejmowego i rozliczne delegacye. Pochód szedł

ulicami Nowy Świat, Krakowskie Przedmie-, 
śc e, a dołączały się do niego nieustannie co
raz to nowe delegacye, które zgromadziły się 
na placu Trzech Krzyży.

Nadzwyczajny dodatek „Gazety Porannej"* 
wydanej w południe, wezwał całą ludność sto. 
licy do manifestacyi narodowej. Szkoły, cechy, 
stowarzyszenia wystąpiły ze sztandarami. Ty
siące pub. czności zaf gfy ulice i towarzyszyły 
pochodowi Co chwila zrywały się z pośród 
publiczności okrzyki na cześć konstytucyi Sej
mu, Naczelnika państwa i marszałka, wreszcie 
na cześć rządu.

Nabożeństwo dziękczynne.
O godzinie 6 wieczorem w katedrze £w. Jana 

arcyb. kardynał ks. Kakowski, w otoczei-tu 
licznego kleru, zaintonował dziękczynne Te 
Deum. O godz. 6.20 uroczystość cała w kate
drze św. Jana była skończona, licznie zebrana 
przed katedrą publiczność wydawała okrzyki 
na cześć Naczelnika państwa i marszałka Sej
mu. Długo po mieście trwały pochody i po
wszechna panowała radość z tęgo doniosłego 
święta narodowego. Stolica manifestowała 
n) tzwykły dzień w sposób nader uroczysty i do
stojny. Spokoju mgdzTe nie zakłócono, ruch odi 
bywał się normalnie, sklepy były otwarto..

Dalsze owady.
O godz. 7.30 Sejm, powróciwszy do sali sej

mowej, przystąpił do dalszych obrad. Uchwalo
no zgłoszone dawniej przez Zwąz -k ludowo- 
narodowy i klub chrześcijańskiej Demo
kracji wnioski e upamiętnienie iloitfcsCego 
dnia szeregiem fundacyi

Warszawa. P. A. T. Przemówienie marszał
ka Sejmu Trąmpczyńskiego:

Z dniem dzisiejszy nr wchodzi Rzeczpospolita 
na drogę prawnego rozwoju. Państwo — to 
zorganizowany naród, a fundamentem orgaidza- 
cyi — Kcitsfytmyar Podstawowe zagadnienia 
konstytucyi były a nas przedmiotem ostrych 
walk, jak tę zresztą v ■ innych narodów bywa^ 
Rk Ale zwyciężyło przekonanie, ie  tylko naród 
z jednolitą wolą I energią zasługuje na wol
ność, na szacunek innych narodów. Aby mo
żna wykazać tę jednolitą wolę, winien każdy 
obywatel być zdolny do poświęceń, winien 

kraj kochać więcej, niż swoje przekonania. 
Sejm ustawodawczy daje dzisiaj dowód tej 
dojrzałości narodu. Wskaźnikami dla naszej 
Konstytucyi były nie doktiyny uczące, jakim 
świat idealny być powinien, ale i jego potrze
by wedle wiekowych doświadczeń narodu
0 ustroju demokratycznym. Konstytucya nas^a 
posiada niewątpliwie błędy, które się wkradły 
w atmosferze walki, w jakiej s;ę rocHła. Błę
dy tę usunąć nie będzie trudno, bo immy prze
świadczenie, że zawsze w polskim Sermie i Se
nacie znajdzie się znaczna większość, której 
jodynym drogowskazem będzie dobro ojczy
zny. Jeżeli znś umieśeierśmy w Konstytucji 
przeołsy, utrudniające jej zirranę, mieliśmy na 
względzie nadanie jej charakteru stałości, a 
przez to powiększenie zaufania do państwa 
polskiego.

Szanowni Posłowie! W dnnt wczorajszym
1 d7A?siejszym daliście dowody, że w narodzie 
polskim tendencja do ładu f porządku zwycię
ża wszelkie przeciwności. Daliście wszystkim 
warstwom narodu połskleoro żywy przrkład 
wysokiego poczucia państwowości Oby po 
dzfcieiszein położeniu fundamentu pod gmach 
państwowy dałsre jego rozbudowanie vr tym 
samvm duchu się odbywało. Obyście zawsze 
pam‘ętał?. że państwo, to pewność życia, woł- 
noM, mienia, to praworządność I sprawiedli
wość.

W tej uroczystej ! radosnej chwili nie wolno 
zapominać o hrrdach, którzy jeszcze czekać 
muszą na połażenie z Macierzą, miancwMe 
o braciach na Śląsku, których los za trzy dni 
ma się rozstrzygnąć. Ku braciom tym wycią
gamy dłonie i wołamy jak w hymnie, który 
przęr 100 lat nas krzepił w niewoli: Ojczyznę, 
Wotaość racz im wrócić Paniei

Briant o santaii karnych.
Paryż. P. A. T. Ag. Ravasa donosi: W Izbie 

deputowanych w odpowiedzi na interpelację 
oświadczył Briard, że j-żeli konferencja lon
dyńska nie przyniosła rozwiązania wszystkich 
najważniejszych kwestyi, to jednak można 
stwierdzić, że sztardary Belgii. Anglii i Franeyi 
powiewają razem na prawym brzegu Renu i 
manifestują w ten sposób wolę sprzymierzo
nych, aby Niemcy zmusić do wypełnienia ich 
zobowiązań. Wywołało to sukces olbrzymi me 
tylko u sprzymierzonych, lecz także i w całym 
świecie (oklaski). Zarządzenia kamę zostały 
powzięte przez sprzymierzonych z powodu mo 
wy dra Bimonsą. Delegacja niemiecka w T.on- 
dytnae sądziła, ie sprzymierzeni nie dojdą do po 
Tozuinienia przy ustaleniu postanowień karnych

fi spotkają S’*ę z oporem robotników niemieckich.
I Robotnicy niemieccy jednak zrozumieli, żeśmy 
przyszli, aby żądać spełnienia przyjętych zobo
wiązań i żc zarządzenia karne okazały się koni* 
czi*? skutkiem zachowania się przywódców nie 
mieckich. Niemcy muszą odnieść wrażenie, że 
sprzymierzni pozostaną jednomyślnymi i posta
nowienia karne wejdą w życie, ^koro tylko u jawi 
się zła wo’a Niemiec. Niemcy ns:łowali uzyskać 
koafceyc, licząc na niezgodę sprzymierzonych. 
Briand wskazał również ra  to, że Niemcy, które 
twierdziły, że nie mogą dostarczyć 800 tysięcy 
ton węsda miesięcznie, z powoda uftmatmn do 
starczyły 2 miliony ton. Przyjmując na ostat
niej konferencji londyńskiej pod groźbą ultima 

■tura p?envsźyeh pięć rat roczych układu pary- 
sklego, przyznały w ten sposób Niemcy, Że H  
w stanie spełnić zobowiązania. ——"
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My, Naród Polski, dziękując Opatrzności za. 

wyzwolenie nas 2 półtorawlckowej niewoli, j 
wspominając z wdzięcznoścą męstwo i Wytrwa
łość ofiarnej wałki pokoleń, które najićpsze wy 
siłki swoje sprawie niepodległości bez przerwy j 
poświęcały, nawiązując do świetn-ej tradycji 
wiekopomnej Konstytucyi 3-go Maja — dobro 
T&łej, zjednoczonej i niepodległej Matki-Ojczy- 
tey, mając na oku, a pragnąc Jej byt niepodle 
gły, potęgę i bezpieczeństwo oraz ład społeczny 
utwierdzić na wiekuistych zasadach prawa i 
wolności, pragnąc zarazem zapewnić rozwój' 
wszystkich Jej sił- moralnych i materyałnyeh 
dla dobra całej, odradzającej się ludzkości, 
wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej ró
wność, a pracy poszanowanie, należne prawa i 
szczególną opiekę Pkńtftwa zabezpieczyć — tę 
oto Ustawę Konstytucyjną na Sejmie Ust woda w 
ezym Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy I 
Stanowimy**.

Wstęp do konstytucyi polskiej uchwalonej 
17 marca 1921.

8 i i  n M »  niw  i  R b !

miasta, przedstawiciele palestry, wojskowości, 
młodzieży, reprezentanci Frartcyi w  Polsce, 
przedstawiciele prasy J literatury, ze świata 
naukowego: dr Skałkows-ki, dr Mościcki, prof. 
Askenazy, jako Napoleoniści — Stefan Że
romski, Władysław Reymont, Józef Weyssen
hoff, K. Tetmajer, Święcicki, Kraushar, Siero
szewski, jako przedstawiciele polsko-francu
skiego Towarzystwa.

Do komitetu wykonawczego weszli pp.: 
Ignacy Baliński, pułk. Budkiewicz, Fryd. De- 
lhgneau, pułk. Wieniawa-Długoazewski, Drze
wiecki, Dumourie, Gembaraewskt, Kły szewek?, 
E. hr. Krasiński, Krzywoszewski, pułk. Kukieł, 
LorenŁowicz,. Henryk hr. Potocki, Art. Śliwiń
ski, K. Vacque, A. hr. Zamoyski i  Antoni 
Żwau.

Projektowane jest urządzenie 4 maja 'Uro
czystości prawniczej na cześć Napoleona, jako 
twórcy „kodeksu Napoleońskiego”, szeregu 
odczytów i pokazów, obchodów wojskowych 
i cywilnych. Na dzień 5 maja projektuje się: 
nabożeństwo na placu Saskim, defilada woj
skowa, pochód do zamku lub ewentualnie do 
tablicy pamiątkowej. Pozatem ma się odbyć 
akademia, uroczyste przedstawienia w tea
trach i t  p.

O s t a t n i  t y d z i e ń .
NABOŻEŃSTWA BŁAGALNE. Celean upro-

Pedpissnie traktatu pokojowego między Pot- s^enja ® szczęslwego p^^row adzcnia
* 4  a Rośyą soetale M z m u W  na dzień 18 i { * t wŁ7 tu* odbędą 8>ę we wszystk.dr kośe o- 
marca gedzłrę 8 wieczorem. łach błaratoe a w tóed rach  ta-

O stanie posiedzenia w Rydze były b a rd z e  ^up:ch Msze fcr pontyfikalee. W Krakowie 
gorączkowe a odb™ ały się pod wrażeniem odprawioną « w t« re  solenna. M«» sw. w Kate- 
wieści nadchodzących z Ronyi, a n ad zw y cza j ^  o godz. 10 rano w dmu 20 b m„ którą
g ro źn ych  d  a  rządów  sow ieckich , N iezałatw io ue  
jp szcze a rty k u ły  tra k ta tu  pokojow ego ustalono  
w  przyśn ieszo nem  tem pie p rzy  o dgłosie arm at 
łrro rm ta d z łd  ch.

W ew nętrzne położenie R o sy i, energiczne w y
stąp ien ie  państw  sp rzym ierzon ych  p rzeciw  
N iem com , p o łą czo n a  z o ku p a cy ą  zachodnio  
n iem ieckich  p ro w in c ji, w zm ocniony „prestige*  
P o lsk i przez soju sz z  F ra rc y ą  i  R u m u n ią p rze
k re ś liły  w  d efin ityw n y sposób, w zględne na
d z ie je  bolszew ików , k tó re  p a rły  ich  do przew ie  
term a podpisania p o ko ju  z P o lską .

D ziś Rcrsya sow iecka, szczerzej n iż  k ie d y ir-  
d z ie j p rag n ie p rzy stą p ie n ia  do p o ko jow ej p ra
c y  i  zapobieżenia k atastro fie, k tó ra  sow ietom  
tym  razem  n a sery© zagraża* S tąd też ta  n a g ła  
u stęp liw o ść w obec P o la k i i  A n g lii. W L o n d yn ie  
b o w fia  w  zeszłą  środ ę m in iste r rząd u a n g ie l
skiego, s ir  R o b e rt lim b ie i  p rzed staw iciel h a r- 
dlow y sow ietów ; K ra stn , m ieli tak  sam o podpi 
sarć ro sy jsk o -a n g ie lsk i tra k ta t handlow y.

N iem niej w ażnym  je st d la  państw a poilsklo- 
go zaw a rcie  p o ko ju  z R o syą. Ono w raz z uchw a
lo n ą k o n s ty tu c ją  stw a rza d la  nas now e w arun 
k i " n ie h ik o  p o lity m ro -g o sp o d a rcze , a le  t e i f  
praw łro-pańśtw ow e, któ re zad ecyd u ją ju ż  bez
pośred nio  o m edżtełnym  płefcfecycie n a  G ó rn ym  
$*ąskn. R a d a  am basadorów , k tó ra  w  dw a ty 
g odnie p ó źn iej mm zastan aw iać się  n a d  sp raw ą  
G órnego ślą sk a , id e  lą d z ie  w e * ła  p rze iźć mad 
B ew ą sy tu a e y ą  P o lsk i d o  p o rzą d ku  dziennego.

P rzez p o k ó j % R o ry ą  zysku je m y  w iele. —  
O prócz k o rz y ści czy ste  m atery alo ych  u sta la  oo 
aam  n aszą g ra n icę  w sch od nią a  ro zw iązu je  
rę ce  n a  zachodzie, g d zie  d o p iero  p o  p le b iscy 
c ie  sfa r-ie  przed P o lic ą  niem i edtfe uiebezpf©. 
czeństw o w  c a łe j srwej g rozie.

D la te g o  też tra k ta t p ^ n jo w y  w  R y d z e  —  
bez w zg-ędu n a form y, ja k i p rzy b ie rze  d z isie j
sz a  ru ch  przeciw botezeTnicki —  w ym aga od nas 
k jffłn e g o  w ykon an ia. M am y bow iem  p o kaza ć  
św iatu, iż  jesteśm y państw em  ła d u , szanujem y  
ugody a nie k ie ru je m y  się  m ilita rn y m i eksp o ry- 
nrentsmi.

T a k ie j sam ej ło ja fo o ści w  w y p e łn ie n iu  w sz y sł 
k ic h  zobow iązań, zaciąg n iętych  w obec P o lsk i 
przez nodpisarde tra k ta tu  pokojow ego, żądam v  
ł od R o sy i. Z a stfz e ź m a  r e a k c ji ro s y js k ie j nas 
n ie (d>chodsą i z niem i a n i państw o, an i też na- 
rćd  p o lsk i n fe  po trzeb uje się  lic z y ć . N a ra rie  
zup ełn ie naw  je st obojętne, ja k im i toram i p ó j
dzie d zisie jsza  krm trrew ohreya* N am  pow inno  
zależeć na tem . b y  naszą O jczyznę ja k  n ajp rę
d zej odbudow ać. M am y ca łe  nasze ży cie  pań
stw ow e zorganizow ać* u ruchom ić handel i  prze
m ysł, podnieść w ytw órczość ro trą  k ra ju , zapo- 
btedz n ędzy i g ło d o w i, będącym i n ajlep szym i 
ag itato ra m i b o lszew ickim i. P rzed niebćzpaoczoń 
& łw e*i pro pag an d y botezew śckiftj n ie  aabezpłe- 
ezą n as ż a d re  tra k ta ty  i  um ow y, ty lk o  po rzą
dek, d o b rob yt i  oświata* A  d o  teg o  c e k  p o trze 
b ny nam  je st p o kó j.

N ied ziela palm ow a zam knie o kre s nadzw y
c z a j w ażny eh w ypad ków , zapoczątkow anych  
w yjazdem  N a c z e łrlk a  P iłsu d sk ie g o  do P a ry ża . 
D w ulefn ą w a lk a  naród p o lski zd o b ył d la  sie 
b ie p o kó j, ust a13  g ra n icę  a przez soju sz z F ra n - 
cy ą  i  R u m u n ią  zy ska ł, bądź co bądź. n iep ośl* - 
d nie zraczęm ie w  ży ciu  politycznem  E u ro p y . 
R ów nocześnie zaś p rzez u ch w alen ie  kon sty tu 
c j i  zysku je m y  ustaw ow o o kreślo n e w aru n k i 
p ra e y  narodow ej, k tó ra  je d y n ie  m oże u trw a lić  
k o rz y ści, ja k ie  p rzy n ie ść m oże ze sob ą tra k ta t  
ry s k i. a  M .

Uhchód toleoński w Polsce.

będze celebrował Najprzewielebniejszy Ksiąię- 
Biskup Sap;eha.

Staraniem sokcyi ekonomiewrej Związku Tn- 
fcelgencyi polskiej odbędzie się w niedzielę 29 
b. m. o godz. 10 rano w koścele św. Anny na
bożeństwo błagalne o szczęśliwy wyrodk ple
biscytu.

Dna 19 b. m. w kościołach warszawskich 
będą odprawione nabożeństwa o pomyślny 
wynik plebiscytu na Gón&ym Śląsku.

ODEZWA BISKUPÓW. Biskupi polscy i pol
skie stropie! w a polityczno wydały do ludności 
na Górnym Śląsku odezwę, w której, wskazu
jąc, że za kilka da- ludność ma rozstrzygnąć
0 tem, czy Śląsk ma wrócić do Macierzy Pol
skiej, czy też nad nim dalej ma panować Pru
sak, nawołują do solidarnego oddania głosów 
za Polską.

Odezwę podpisali biskup*: Łs. Datbor, ks. R a
kowski, ks. BOczewski, ks. Teodorowie* i ks. 
Sapieha, dalej zaś posłowie: Bari cki, Chądzyń
ski, Csemirwski, Jan Dębski, Dubanowicz, 
Federowicz, Głab*ński i ks. Mn ciejowi cz.

WYJAZD GÓRNOŚLĄZAKÓW Z ŁODZL 
Wczoraj po wspókom śniadanu, nastąpi! wy
jazd 273 Górnoślązaków z Łodzi, udających się 
na Górny Śląsk w celu głosowania.

d o  e m ig r a n tó w  g ó r n o ś l ą s k ic h .  Zwra
ca się uwagę enaigTanfców góraośłąekicb, udają
cych się z Polski na G. Śląsk, na to, że oa 
każdym dworcu kolejowym znajdują się dele
gaci Poteł^eg* Kfttaffreta plebiscytowego i Pol
skiego Cfcerworego Krzyża Członkowie tej 
d^cgaeyl noszą na lewem mmieahi opaekę 
białą s czerwonym polskim napisem. Do tych 
ddegacyi n ech s'ę zwracają emigranci poliey
1 mecb stę strzegą przed szpiegami, oraz agita
torami niemieck im, którzy, udając Polaków, 
udzielają emigTatom fałszywych informacyi 
i rozdają fałszywe karty wyborcze. Niech więc 
era granei polscy nikomu nie oddają swojej le
gitymacji wyborczej, bez której nie można od
dać głosu przy plebiscycie, stwierdzono bowiem, 
że Niemcy pod różnymi pozorami wyłudzają 
od emigrantów polskich legitymacye wyborcze, 
celem zaciągnięcia ich jakoby do jakichś re
jestrów, względnie ostemplowania legitymacji. 
W piątek i sobotę urzędować już będą w biu
rach wyborczych Komitety parytetyczne, do 
których emigranci mogą się zwracać co do zgo
dności ich zapisów. W każdym Komitecie pary- 
tetycznym urzęduje dwóch Polaków i dwóch 
Niemców, należy więc zwracać się da Komite
tu parvtetvezne£ro w jęzvku polskim.

„JEDNODNIÓWKA4* GÓRNOŚLĄSKA KRAK. 
AKADEMII HANDLOWEJ. Staraniem dyr. 
Akademii handlowej w Krakowie, ukazała się 
„Jednodniówka**, poświęcona Górnemu Śląsko
wi. Obejmuie ora sprawozdan e z wiecu mło
dzieży handlowej, który odbył się dria 19 lute
go b. r. w Sokole krakowskim. Zaznaczyć na
leży, że był to jedyny wiec zawodowej szkoły 
w nasz cm mieście. W wydawnictwie tem po
dane są w dalszym c ągu rezolucye, które za
padły na wiecu, wkońcu wszystkie przemówię- 
d a  profesorów, waz uczniów i uczenie. „Jedno
dniówka** kończy się zestawieniem datków ple
biscytowych poszczególnych kursów Akademii, 
w łącznej kwocie 54.180 Mp, 27Ó rubli, oraz kil
kunastu koron. Czysty dochód z „Jednodniów
ki** przeznaczony jest na plebiscyt. Pewną ilość 
egzsmolarzy wysłała dyrekeya na G. Śląsk.

KUPUJCIE ODZNAKI PLEBISCYTOWE. 
W tych dniach, rozstrzygających na całe wieki 
o losach G. Śląska, kupujcie odznaki plebi
scytowe. PaTniętajc*e. że ter- grosz idzie na ra
tunek naszej ojcowizny, oa polepszenie bytu 
oas wszystkich! Napis ..Śląsk nasz” powinien 
w tych dniach przełomu zabłysnąć sa  każdej 
p?ersi polskiej.

AUTOBUSY NA USŁUGACH KOMITETU.

W porozumieniu z generalnym delegatem 
komitetu francuskiego na Polskę p. St. dii 
Moriez, zawiązał się w Warszawie komitet, 
tymczasowy dla zorganizowania obchodu na- Magistrat warszawski postanowił wypożyczyć 
poleońskiego w Polsce % raeyi przypadającej i Komitetowi górnośląskiemu, wszystkie zdatne 
w dniu 5 maja. rocznicy śmierci Napoleona. | autobusy tramwajów miejskich.

Na odbytem onegdaj specyalnem zebraniu 
togo komitetu postanowiono, że obcłiód odbę
dzie się pod patronatem Naczelnika państwa, 
marszałka Sejmu, kardynała Rakowskiego, 
ambasadora Francji i szefa misji wojskowej 
francuskiej w Polsce.

KRONIKA.
Kraków, 18 marca. 

IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA. Pre- 
Bo Komitetu głównego Weszli reprezentanci, zydyum miasta zwróciło się do miejscowych

władz szkolnych, aby w sobotę 19 b. m. od
były, się. nabożeństwa szkolne, OiOz poranki 
dla młodzieży z prelekcjami nauczycieli o zna
czeniu dziejowem postaci Józefa Piłsudskiego 
w Polsce. W sobotę 19 b. m., w czasie nabożeń
stwa r-a Wawelu, w chwli podniesienia, rozle
gną się strzały z sźeŚeiu jriTnat, ustawionych 
na wzgórzu wawelskiem. obok Smoczej Jamy. 
Przed nabożeństwem o godz. 9 i pół odbędzie 
się defilada zgromadzonych na wzgórzu wojsk. 
G goz. 3 i pół po południu tegoż dn a w Ognisku 
Y. M. C. A-. przy u i Zwierzynieckiej odbędzie 
się koncert dla żofcnerzy, a wieczorem o godz. 
b uroczyste zebranie w Kasyn'e oficerek*era, 
w którem weizmą udział wszyscy oficerowie 
krakowskiej załogi, oraz przedstawiciele władz 
cywilnych i ‘nstyiucyi obywatelskich.

Wobec uchwalenia koostytucyi, mieszkańcy 
miasta winw w djośu 20 b m., na znak mani
festacyjnej radości, ozdobić swe domy cko? 
rągwlami.

KS. ICIEIC, który wcooraj przybył do Kra
kowa, zamieszkał u Dra Wawro przy ul. Lu- 
bomrakich 27, a nie. jok prze* omy&ę zamie- 
'ściliśimr, przy ul. Lubicz 17.
; ZWINIĘCIE URZĘDU BADANIA CEN. Dzia- 
łateość Urzędu badania cen w Krakowie zosta
ła, wskutek braku finansowego unosaźer-ia, za- 
wieszoną, a agendy jego przekazano, na mocy 
rozporządzenia ramlestnictwa, lwowskiemu 
Urzędów’ badanm cen, u!. Rutowekiego 11.

ZGŁOSZENIA "NA TARG POZNAŃSKI. We
dle wiadomości telegraficznej, otrzymanej przez 
Izbę handlową ? przemysłową w Krakowie, ter
min przyjmowania zgłoszeń na targ poznański 
przedhiżoeo do 29 b. ra. Prz^ds:efolorstwa prze
mysłowe Małopolski, które dotychczas zgłoszeń 
r-io uskuteczniła, mogą obernie wykorzystać 
nowy termin. Formularze zsrłoezeń do nabyć’a 
w Izbie handlowej 1 przemysłowej w Krakowie, 
uL Długa 1;

NIEUDAŁY „KAWAŁ44 WIEŚNIAKA Z POD 
KRAKOWA. Oncgdai do raagazyr-ów szpitala 
św. Łazarza przywiózł Jan Szwed, gospodarz 
z Ryczowa pod Krakowem, dwe fury siana, 
jako stały kontyngent, dostarczany dla tegoż 
zakładu. Gdy przyszło do zważenia siana, nie
zwykły jego ciężar zwrócił uwagę odbiorców, 
którzy postanowili bliżej się przyjrzeć zagad
kowemu s’anu. Wyn*k oględzin był zdumiewa
jący. Stwiedzono mianowicie,' że wśród siana, 
obficie zla^ogo wodą, wygodnie spoczjrwal tę
gi parobczak. jnko dodatek do wag’. Eplogiem 
tej wesołej historyi. która najlepiej Ilustruje 
zachłanność naszych kmiotków, była konfiskata 
siana przez organa Urzędu walki z l chwą, a bę- 
dzTe ona miała zapewne i tep skutek, że nie- 
tylko szpital św. Łazarza, ale I inni odb orcy 
miejscy w przyszłości lepiej uważać będą na 
swoich wiejskich dostawców.

UJĘCIE SZAJKI BANDYTÓW. Przed nie
spełna dwoma tygodniami szajka bandytów, 
wraeając z wyprawy, przedsięwziętej w celu 
obrabowania Kasy w Bielsku, spotkała s‘ę pod 
Lipnikami z pairolą policyi państwowej. Pod
czas walki, jąka się n ebawem wywiązała, je
den * bandytów został zabity, a dragi ciężko 
raniony, zmarł w parę godzir* później w szpi
talu w Bielsku. Kilku bandytom udało się 
zbfedhc. Przy zabitym ns miejscu znaleziono do
kument, olewający aa nazwisko Stan sława 
Sądownego; jak się jednak okazało, był to 
niebezpieczny bandyta, Adolf Ruszkiewicz 
z Krakowa, lat 4(̂ , który popełnił w dawniej
szych latach k lka  morderstw. Drugi bandyta, 
zmarły w szpitalu z odniesionych tw\  został 
rózpozcany jako Marcm Drżałka, również gło
śny apasz. Dalszych wspólników te.jże szajki 
przytrzymano oiMJgdaj w Warszawie. Są nimi: 
Józef Górecki który podszył się pod nazwisko 
Piotra Biernata z Bochni i Józef Kiszka, poda
jący się za Józefa Nowaka. Jako resztę uczest
ników niebezpiecznej bandy opryszków, aresz
towano wczoraj w Krakowie brac’ Sthivsława 
l Franciszka Sadowskich, z zawodu kaftany, 
Jana Krawczyka, oraz żonę Góreckiego. Docho
dzenia w toku.

Zachodzi przypuszczenie, że bandyci z ujętej 
obecnie szajk7 dopuśc-łi się lub współdziałali 
w morderstwie Zahnów.

Niema Polski bez Górnego Śląska!
t e i f e s t u i d e

ten znaczek 
d o  k o ń c a

o ,  n o  s z ą c
m etalow y

plebiscytu.
Nikt na ulicy '»es tego znaczka!

a
wych nagrody pieniężne w kwocie od 500 do I Najpotężniejszą s tych kooperatyw jest do Izll 
3000 Mp. | istniejący Związek kat. krawców, posiadający

W RUSKIE RĘCE. Żemła, ruski Bank par*.swój wielki zakład krawiecki w Krakowie r fl- 
c e la c y jo y  w e  Lwowie, kupił na parcelacyę m ę - j lię we Lwowie- Jest to bogata organizacja 
a*.* D..<>;nA« Ta^iirM  -ar nmy nndhniAc.kim. - ekroespych pracowników igły. Na wzór tej or-dzy Rusinów Zastawce w pow. podhajeckim 
własność spadkobierców Safrina Ime i — co 
doprawdy jest bardzo gorszące — Kozinę w 
pow. 8targaławowskim, własność Polaków Bo- 
hosiowiczów

KONFERENCYA ANTYŻYDOWSKA W WIE
DNIU. Przywódcy antysemiccy w W edr-iu zwo
łali konferencyę delegatów Związków nieży- 
dowskich z A u? try l Niemiec i Węgier, w celu 
ustalen'a wspólnej linii postępowania wobec 
wpływów żydowskich na życie publiczno. Cho
dzi o usunięcie wpływu żydów ze szkoły, nau
ki, sztuki i literatury, a zwłaszcza prasy. Kon- 
foreneya równfeż ma się zająć stosunkiem ty- 
dostwa do spraw politycznych i ekoromiczr 
nych. oraz ruchu kobiecesro i robotniczego.

POLSKI KONCERT SYMFONICZNY W WIE
DNIU. Pod protektoratem Dra Szaroty odbył 

j się wczoraj w wielkiej sali Kor-zerthausu wie
deńskiego polski koncert symfoniczny. Orkie
strą dyrygował p. Młynarski, dyr. opery war
szawskiej. Na program złożyły się utwory No
skowskiego, Karłowicza*, Stojowskłego t Szy
na ano wsk’ego. Sala była przepefeiona publiczr 
nością, a loże zajęte przez korpus dyplomaty
czny, przedstawicieli rządu austryackiego i wy
bitne osobistości polskie. Publiczność darzyła 
dyrygenta polskiego burzlwymi oklaskami. 
Sukces tego pierwszego w wielkim stylu kon
certu polskiego w mieście, pod względem muzy
cznym tak wyb-edtoem, jak Wiedeń, był nie
zwykły. Wieczorem odbył s*ę po koncercie 
w pałacu hr. Lanckorońskiego wielki raut dla 
uczczenm tego niezwykłego występu artysty
cznego.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro
logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 18 b. m.: 
Dość pogodnie, ciepło, wiatry zachodnie.

Z Polski i ze świata.
KURSY SEMINARYJNE DLA ZDEMOBILI

ZOWANYCH WOJSKOWYCH. Roczne państw, 
kursy seminaryjne dla zwolnionych wojskowych, 
którzy pragną poświęcić się zawodowi nauczy
cielskiemu, rozpoczną s rę dnia 5 kwietnia b. r. 
w Poznaniu. Nauka na kursie jost bezpłatna, 
a ©iezamożńi mogą otrzymać zapomogą pań
stwową. Projektowane są kursy semin. matu
ralne dla kandydatów z wyżezera przygotowa
niem i kursy semin. dla pomocn czych sił nau
czycielskich. Po ukończeniu kursu i złożeniu 
egzaminu otrzymają wszyscy kandydaci posady 
nauczyc elskle. Zgłoszenia .na kurs wraz z ży
ciorysem, metryką, uwierzytelnionym odpisem 
ostatniego świadectwa szkolnego i świade
ctwem moralności, należy bezzwłocznie przesłać 
do Pyrekcyi państw kursów somimaryjnych 
w Poznaniu, św. Marcin 40.

WYKRYCIE ORGANIZAĆYI KOMUNISTY
CZNEJ W WARSZAWIE. Pol cya warszawska 
wykryła organizację komunistyczną. Znatezio- 
po kfikanaście pudów wydawnictw polskich 
i żydowskich, blankiety paszportowe, fałszywe 
dokumenty i t. d. Nadto polieya warszawska 
wykryła zamach na życie Sawhrkowa. Areszto
wano kilku wojskowych rosyjskich i kobietę- 
szpioga. Znaleziono broń ! przygotowane pasz
porty do wyjazdu.

TĘPIĆ .TAJNE GORZELNIE. Nam?e8fjnfotwo 
we Lwowie zwraca uwagę, że wszystkie oeoby, 
które przyczynią się do wykrycia potajmnego 
wyrobu wódki i w ogóle do zwalczania tajnego 
garzóląlctwa, otrzymają z fujpdusaów państwo-,

Zawiadomienia I komunikaty.
POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. 

SZKÓŁ WYŻSZYCH odbędzie się dzisiaj (w pią
tek) w sali 48 Ccii. Nov. o godz. 6 i pół wieczorem. 
Porządek obrad: 1) Odczytanie protokołu z ostat
niego posiedzenia; 2) L. Skoczylas i Dr M. Szyefcka: 
^zkoła wyznaniowa, czy symultanna?***

Z TOW. NUMIZMAT. I MUZEUM ETNOGRAF. 
Dzisiaj, w piątek, o godz. 0 w sałi seminarymu 
archeolog. Uniw. JagielL, św. Anny 12. mówić bę
dzie Insp. Seweryn Udziela na temat: „Ge to eą 
Kijaki pod Krakowem?** Wstęp wolny.

STOW. WZAJEMNEJ POMOCY SŁUŻBY KA 
TOLICKŁEJ W KRAKOWIE zawiadamia człon
ków, że na dzień 20 b. ul, t  j. medzi^ę, po 
południu o godz. 8 zwołuje doroczne walne zgro
madzenie członków przy ul. św. Tomasza Jt 57, 
w Domu robotniczym. Zarząd prosi o konieczne 
przybycia wszystkich członków na ważne obrady.

Ź DZIAŁALNOŚCI - JbEGLUGł POLSKIEJ4* 
S. A. W KRAKOWIE. Wiadomo powszechnie, jak 
ważnym czynnikiem w rozwoju przemysłu t han
dlu jest uspławnienie wewnętrznej sieci wodnej i isa- 
leżyte zorganizowanie żeglugi rzecznej. Doniosłość 
tej roli i jej znaczenie dla rodzimego handlu 
zrozumiała doskonale - „Żegluga Polska**, przed
siębiorstwo, założone w pierwszych dniach po roz- 
padmęciu się Aurtryi 1 zjednoczeniu ziem polskich, 
jako spółka z ogr. odp. — a dziś rozszerzone 
w wielkie Towarzystwo akcyjne, rozporządzające 
szeregiem własnych statków parowych l objektów 
fabrycznych.

Kapitał, zebrany przy II emisji, ziuweetowany 
został przedewszystkiem przez zakupu© dwu paro
wych holowników od niemieckiego właściciela 
w Bydgoszczy. Przy pomocy tych holowników, 
oraz kilku dalszych, których nabycie jest w toku, 
uruchomi „fcegłaga Polska** men towarowy — 
w pierwszym rzędzie spław węgla aż po Sando
mierz, a nawet sporadycznie i do Warszawy, a na
stępnie zaprowadzi pasażerski ruch lokalny mię
dzy Krakowom a Czernichowem, oraz Nowym 
Korczynem. Towarzystwo rozpoczęło ponadto pra
ce przygotowawcze nad budową własnego portu 
s torem przemysłowym w górnym odcinku Widy, 
a obecnie kończy budowę whisncj szutTownl z to
rom przemysłowym w Bogumiłowicach. To osta
tnie przedsiębiorstwo rokuje bardzo piękne 
dzieje, ze względu na doborową jakość szirtni 
z Dunajca i ogromne zapotrzebowanie tego ma- 
teryahi przy bndowie dróg.

Ostatnie Walne Zgromadzenie, odbyte z Koń
cem lutego b. r.. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akc. o dalsze Mk. 50.000.000 w dwu ratach po 
Mk. 25.000.000. Pierwsza rata przeznaczona będzie 
dla publicznej snbskrypcyL draga pokrytą bodzie 
prawdopodobnie aportami, wniesionymi dó Towa
rzystwa. Posiadacze poprzednich akcyi mają pra
wo poboru nowych, w stosunku 8 nowe na 2 da
wne, po kursie 3flc 250. Dla nowonabywców cena 
ackri ITI em. wynosi Mk. 350.

Termin eabskrypcyi ogłoszony będzie w swoim 
czasie.

NEKROLOGIA.
8. p. ks. J a n  M ‘n k i ń s k i .  Dnia 5 lutego 

1921 r., zaopatrzony św. Sakramentami, z w a ł  
w Panu ks. Jan Min^ińskl kapłan dyecezyi 
krakowskiej, w Soranton Pa Am. Pół. na ple
banii rzymsko-kat. ks. Józefa Żyehowicza, skąd 
odbył się pogrzeb przy udziale licznie ze
branej miejscowej Polonii.

3. p. ks. Józef Minkiński urodził się w Żyw
cu w r. 1869. Święcone otrzymał w r. 1893. 
Jako wikaryusz pracował w Choczni, Milówce 
w parafii far* Floryana i WW. Świętych w Kra
kowie.

Ś. p. Józef Mmk:ń8ki znaiey był w Krako
wie ze swej pracy na polu apołee^o-ekomourez- 
nem wśród robotników chrześcijańskich. Stwo
rzył on sporo kooperatyw robotniczych, któ-

stąd kilka spółek

gań zaoyi utworzono podobne w N. Sączu 
i Tarrowie. Powstało nadto kilka sklepów 
współdzielących, p?ekaró ludowych i fc. d. N‘e 
zrozumiano jedrótk głębokich myśli i celów 
szlachetnego kapłana-pracownika. Nieuczciwi 
ludzie, mający na edu własny interes, wessli 
do zarządu i doprowadzili niektórą przedsię
biorstwa do upadku. .Tego wysiłki i praca k :l- 
kuleferda w przeważnej mierze zmarniało, co je
dnak nie ujmuje jego zasług. Był to pierwszy 
p wrer na polu e^eczuo-okoncwnicznem wśród 
robotników chrześcijańskich w Małcpolsce.
Duch i idee, krzewioDe przez niego przed laty, 
da Bóg, znajdą w wolnej Polsce godnych na
śladowców. Cześć Jego pamięci!

f  O. F l o r y  aa  J a u o e h a  z klasztoru
(X). Kapucynów, zmarł w Krakowie; prze
żywszy lat 68. Była to jedną z najbardziej cha
rakterystycznych postaci tego ras tu żon ego
w Polsce klasztoru. Przyjaciel O. Wacława 
Nowakowskiego, wybierany 9 m y  z rzędu 
gwardyanem, a 2 razy prowincjałem i definito
rem, prowadzi! swych braci zakonnych ku 
wyżynom ideału; u niego znalazła młodzież 
zawszo pomoc i radę, u mego każda żywsza 
myfl narodowa znalazła oddźwęk. u niego 
przez dziesiątki lat zbierali się jego rodacy ze 
wsi rodzinnej Haczowa.

Zarząd Zw ąaku Haczowiaków, którego 8. p. 
Zmarły by! dwukrotnym prezesem zjazdu Ha- 
czowmków, zaprasza wszystkich członków 
Związku, zamieszkałych w Krakowie i okolicy, 
do wzięcia udziału w pogrzeb'©. Pogrzwhowo 
obrzędy rozpoczną się 18 b. są. o godz. 9 rano 

kościele Kapucynów.

Repertuar teatru miej. im. J. lewackiego.
Sobota 19 b. nu (Nowość) .Don Juan**, dramat 

w 8 aktach Rittnera.
Niedziela 20 b. m.: Po poi. JKoiombma** Krzyś- 

woMawfktegO' wieczorem ,}Joc Juan** R&taent
Reperttfor Teatru Fowszechaego,

Piątek 18 b. jaj J l̂ka**,
Sobota 19 b. tęu „Bohater kaulotekl*1.

wteCzoram „Wielkie bractwo**.
Repertuar „BagateB".

P%tek 18 b. nu- ^00 dni**.
Sobota 19 b. hu: „300 dnfi*.
Niedziela 29 b. «.( Ó godz. U nomo F iu u k  

po południu i wieczorem „Kiki**«

Teatr Bagatela.
,^00 dnP (L*enfarrt du miracle), krotodiwllł 
w traech aktach, Pawia GavaulUa i Roberta 

Chaiwey4*.
Bywają rozmaite sztuki Bywają tryskająo* 

zdrowiem, z któremi albo „któremi” się żyje, i 
bywają uiedfikrawne, które się opukuje, by* 
wają i aekcyjne, które ńą często kraje. — 
Sztuką od krajania jest ,J  łenfa at du surocle^j 
Pawła Gavault’a i Roberta CŁaree/a.

Trupa tego ogiądałem już raz na finakora* 
skim prosektcayjnym ctefce. Widocznie prace 
opieszałość odpowiedzialnych czynników, t»- 
miast do ziemi dostał się on do spirytusu i oCa, 
pozszywany, ba, nawet, o ile się zdaje, przer
wany, przyszedł po ras drugi dopominać się 
© lancety. Hau. skoro tak być musf.^ do ro
boty!

Przedcwszystkiem trup „Trzystu dni” jest 
przerażająco nagi. Niema ns. nim ani jednego 
strzępeczka chaóby zetlałej, artystycznej przy* 
odziewy. Ponieważ ^jie pil wina”, ale popm-t 
stu umarł, dalej, ponieważ nie jest Noem, ale* 
krołochwilą, a ja nie jestem Chamem, ojcem 
Chamaanów, ale recenzentem „Głosu Narodu”, 
ujrzawszy nagość jego, wolno mi oznajmić to) 
braciom moim na widównL 

Anegdotka — biedna, jasnokoścista anegdo
tka — wdowa, która do trzystu dni musi mieć 
potomka, ażeby odziedziczyć majątek po mę
żu, który napisał dwa testamenty: jeden, 
znajdujący się w rękach notaryusza i prze
kazujący, w braku potomka, cały majątek ro
dzinnemu miastu, drugi zaś ukryty w wazo
nie z kwiatami, przekazujący, bez względu na 
brak potomka, cały majątek żonie — a żona 
o istnieniu tego drugiego testamentu wie — 
a znaleźć nie może — a jest prawo, ie o He 
wdowa zezna, że i t. to przez trzysta dni 
częka się na to i Ł d. — więc to i t  i  być 
musi — za sprawą Jerzego Durieus —- i wię
cej nic, zupetmo nic oprócz zawodowych, po
dejrzanej jakości dowcipów, oprócz potrząsa
nia trupem, ażeby zabawić bardzo młodociani 
nych, no i niewybrednych medyków.

To, jak się zdaje, nie wiele. —~
Powód śmierci nieboszczyka? —- Uwłąćt 

starczy: zupełny zanik humoru i ludzi. Tłu- 
rym patrorw al. Powstało stąd kHka spółek cze się tam wprawdzie po scenie jakiś Lraea- 
spożywczyoh, spółek drobnych kupców I t. d. i lopier, szablon małomiasteczkowego kulona;



N r. 03. 3-LDS NAKODU4* z dana 19 M arca 1921 roTńfc Mi. W

zagląda przez dziurkę od Idu.cza budowniczy 
Groehe... trup, pociągany za nogi, niby to 
wierzga nogami...

Rcęuieseat, reąmescat in pace!'
Wykonanie może być wykonaniem czegoś

kończenia trzeciego czytania ustawy konstytu
cyjnej. Wszystkie artykuły są już przegłosowa 
ne, pozostają tylko jeszcze artykuły przejścio
we, mianowicie art. 127. Opiewa on: Art. 126 
niniejszej koretytucyi ma moc obowiązującą z 

Niczego wykonać niepodobna. Dlatego też dniem jej ogłoszenia, względnie o ile urzeczy- 
p.rtyścl czepiali się, jak tonący brzytwy, wistnienie jej poszczgólnych postanowień z*.
błaznowania.

Wyrazy mojego współczucia.
K. H. ROST WOROWSKI.

wisło od wydanda odpowiednich ustaw z dniem 
ich wejścia w życie. Wszystkie istniejące obe
cnie przepisy ! urządzenia prawne niezgodne z 
postanowieniami tej konstytucji będą najpó
źniej po roku od uchwalenia konstytucyi przed 
stawi wie ciału ustawodawczemu do uzgodnie
nia z nią w drodze prawodawczej.

, , Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty.
Warszawa P. A. T. W dalszym cągu wczo- Marszałek: Pozostało zatem jeszcze głosowa- 

tajsasgo głosowani* nad konstytucją odrauco- „,e M bloe nad ^  konstytucyą. 
oa poprawkę do a r t  49, żądającą dodania do I Zab;8rają ^  p. Niedrialkowski PPS ! p. 
zdania, żo prezydent Rzeczypospolitej zawiera W07.nu?ki w Wyzwoloiia., który oiwisd
umowy z. innemi państwami, stów „za uprze- ^  Blq pnseciw staw ie, 
daią. zgodą Sejmu A W zwykłem głosowaniu j p  Michna w imieniu NPR oświadcza: Aczkol 
-.padła poprawka do art. 64, dotycząca skła- wje^ ustawa konst. w wielu artykułach nie zâ  
du trybunału stanu.  ̂ 'dowołlła nas, to jednak ze względu na konie-

Odrzueono potem poprawkę P. P. S. i „Wy- czność szybkiego uchwalenia konstytucyi, gło- 
zwolenaa“ do airt. 67 (aby Rady samorządowe gować będziemy za całością u9tawy (brawa), 
wybierane były w powszechnem glosowaniu).' nje pr^sądzając w niczein naszego prawa do 
Także odrzucono inne poprawki do tego art. Walki o podnoszenie demokratyzacyi ustroju 

p!rzy art, 68 (Izby rolnicze handlowe i inne; państwowogo Rzeczypospolitej. Dziś wraz z 
połączone w Radę gospodarczą) odrzucono po-'polskim ludem gómoaąskim chcemy się przy- 
prawkę P. P. S. o Izbie pracy, jak również czynić do wielkości i potęgi zjednoczonej Poł- 
peprawkę P. P. S. o różnych postanowieniach j ski. (Brawa).
w sprawie ochrony pracy, oraz w sprawie Izby Marszałek: Przystępujemy do głosowania nad 
pracy. Wreszcie przyjęto poprawkę „Wyzwo-,ca}ą ustawą konstytucyjną. Proszę tych panów,
leniał o odmienną stylizacyę art. 68.

W rozdziale: „Sądownictwo4* zgłoszona była 
tylko poprawka P. P. S. do art. 83 (sądy 
przysięgłych), domagającą się poddania im tak- 
źo przestępstw prasowych.

Przystąpiono do rozdziału „Powszechne obo
wiązki i prawa obywatelskie*4 W tyra rozdzia
ło przy art. %  odrzucono poprawkę posłów 
żydowskich, ze narodowość i wyznanie nie mo
gą być przeszkodą w korzystaniu z praw. Na
tomiast przyjęto 195 głosami przeciwko 153 
poprawkę. P. S. L., która ustala, że Rzeczpo
spolita oprócz tytułów rodowych nie uznaje 
także herbów.

Przy rozdz. 98 (prawa obywatelskie pod 
względem sądownictwa) przyjęto 196 przeciw 
166 poprawkę „Wyzwolenia44 i Klubu mieś zez. 
(„Kary, połączone z udręczeniami fizyczneini

którzy są za nią, aby wstali z miejsc. Ogromna 
większość. Zatem ustawę w trze ciem czytaniu 
przyjęto. (Okłaski).

Marszałek wygłasza przemówienie, którego 
posłowie wysłuchali stojąc. Po przemówieniu 
marszałka posłowie stojąc, odśpiewali pierwszą 
zwrotkę pieśni „Boże coś Polskę44.

Marszałek: A teraz zacim przystąpimy do dal 
szego posiedzenia, udamy się według zwyczaju 
przodków naszych z Wielkiego Sejmu, według 
przykładu, który dała konstytucyą trzeciego 
maja 1791 roku do katedry, aby Panu Bogu zlo 
żyć podziękowanie za łaski* którym pozwolił 
na nas spłynąć.

Nastąpiła przerwa posiedzenia do godziny 
6.30.

Po przerwie o godzinie 7.20 podjęte na no
wo posiedzenie. Poza porządkiem dziennym po 

sa" nied oz w olonę I nikt takim karom podlegać referacie posła Blfzióskiego przyjęto ustawę 
nie może44). Iw 8PrawJe budowy kościoła pod wezwaniem

Przv art. 99 (własność) odrzucono poprawkę Opatrzności Boskiej, w wykonaniu \otm n  Sej- 
P. P. S. z odmienną stylizacyą tego art. (stop- czteroletniego. Na rok 1921 wnosi się do 
ulowe uspołecznienia^ (budżetu suma 10 raliionów marek. Przy ko-

Przy art. 103 przyjęto poprawkę Nar. Chrz. ściele będzie ufundowane wieczyste stypen- 
Kltrbu, która, dodaje, że zatrudnianie pracą za- dyum mszalne dla odprawiania mszy za po- 
rebkową dzieci i młodzieży w wieku szkolnym myśłność Rzplłej i za dusze tych, którzy zgi- 
Jest zakazane. Przyjęto też poprawkę- P. P. S. nęii w walce o niepodległość, albo zostali za~ 
i P. S. L., aby praca zarobkowa dzied niżej mordowani przez zaborców za swoją wierność 
lat 15, praca, nocna kobiet i robotników ml o- dla, Ojczyzny. Przy kościele będzie też grobo- 
docmnvch w gałęziach przemysłu szkodliwych i wiec zasłużonych. Kościół ten stanie w War- 
dla ich zdrowia była zakazana. jszawto i będzie własnością archidyecezyi war-

Odrzucono? poprawki da a r t  108 ł  109, zgł«. k " " 1?* wjgielnybędaie uży-

Przyitycie „eraigrantśw" polskich.
Bytom. P. A. T. W środę przybyły tu pierw

sze pociągi z emigrantami górnośląskiemu z 
Wielkopolski i Pomorza. Oba pociągi były prze 
pełnione. Ludność polaka wyległa tłumnie na 
dworzec, witając entuzyastycznie przybyłych 
okrzykami na cześć Polski. W czwartek i piątek 
oczekiwane są dalsze transporty. W czwartek 
przybędą pierwsze pociągi z Kongresówki i Ma 
łopolski Przybycie emigrantów ż Polski wywo
łało widoczne przygnębienie I bonstemac/ę 
wśród Niemców.

Bytom. (East Express). Wczoraj przybyła tu 
grupa emigrantów górnośląskich pochodzenia 
polskiego z Francyi, a mianowicie z Alzacyi i 
Lotaryngii i północnych departamentów.

Jak Nieme; oszukują kontrę!? plefaise.
Bytom. (East Express). Z pośród przybywają 

cych z Opola emgrantów Niemców wielu zdo
łało ujść kontroli w sposób następujący: Pociąg 
odpowiedni zatrzymuje się w pob'iżu specyałne- 
go przejścia, przeznaiczoęnego wyłącznie dla ko
lejarzy. Podczas dokonywania kontroli przy
byli Niemcy otaczają zwartym tłumom przel- 
stawiciełi komisyi międzysojuszniczej, a jedno
cześnie część emigrantów przemyka się chył
kiem przez przejście zarezerwowane dla koleja
rzy, których personal w Opolu składa się pra
wic wyłącznie z Niemców. Prócz tego pewna 

j liczba emigrantów nie wysiada wcale z wago
nów, któro następnie odstawiane są jako puste 
ina linie zapasowe. Pozostali w wagonach emi
granci, wyczekawszy odpowiedniej chwili, wy
chodzą z wagonów i przedostają się do miasta 
bez kontroli.

Bytom. P. A. T. Niemcy chwycili się nowego 
sposobu fałszowania plebiscytu. Mian owicie

I czego i po zapisaniu się £a liście wyborczej, 
odda kopertę z kartką przewodniczącemu Ko
mitetu Parytetycznego, który w obemości wy
borcy wrzuci kopertę do urny.

Obostrzenia plebiscytowe.
Bytom. (E. Expr.). Do Kępna wyjechała de- 

legaeya komisyi międzysojuszniczej, mająca 
prawo kontrolowania paszportów na wjazd na 
G. Śląsk emigrantów, jak również prawo udzie
lania przepustek Osobom, które udowodnią, że 
są zapisane na listy głosujących. Osoby te po 
przybyciu na O. Śląsk będą joszcze raz musia
ły udowodnić, iż nazwiska ich znajdują się 
na listach głosujących, poczem dopiero otrzy
mają kartę uprawniającą do głosowania. Oso
by nie mogące udowodnić swoich praw do 
uczestniczenia w plebiscycie, będą musiały 
opuścić niezwłocznie G. Śląsk.

Bytom. (E. Expr.). Dziś będą ogłoszone 
przepisy, wydane przez komLsyę międzysojusz
niczą w sprawie używania telefonów i telegra
fów w dniach 19 i 29 marca. W ciągu tych 
dwóch dni wszelkie rozmowy prywatne telefo
niczne bez żadnego wyjątku nie będą dopu
szczane. W tymże czasie nie będą wydawane 
żadne przepustki na przekraczanie granicy.

Nieme; przewidują przegraną
Bytom. (East Express). Z Berlina donoszą, 

iż delegacya grupy dążącej do uzyskania przez 
Gr Śląsk niepodległości, została przyjęta prz»*2 
min. Siraonsa, który w tej sprawie nie powie
dział delegaeyi nic określonego. Prawie wszyst 
kie partye parlamentu niem. są przeciwne rle- 
tylko niepodległości G. Śląska, leca nawet 
autonomii.

Bytom. (East Expresa). Władze niemieckie’
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wśród ludności polskiej, o której się spodziewa. Opolu zawiadomiły wyższych urzędników kom 
ją, że będzie głosowała za Połską, rozdają kar- jowych, iż w przewkiywanitr utraty znacznej 
ty wyborcze „za Polską-44, oraz koperty nieod- części śląska rząd niemiecki postanawia wypła- 
pcwiadaiące przepisom regulaminu plebiscytu- cić urzędnikom tvm odszkodowania, wynoszące 
wego. W razie oddania takich kartek, głosy 0d 50 do 150 tysięcy marek w razie gdyby irfe 
polskie uznane zostałyby za nieważne. Celem za mogli oni wywieść ze Śląska m ych mchomości. 
pobieżania tym nadużyciom, przypomina się,

Rob&te; S, Śląska za Polską!że kartę otrzymuje wyborca w dniu plebiscytu 
przy urnie od komitetu plebiscytowego. Fałszy
we karty wyborcze rozdają Niemcy również

szone przez P. P. 9L t  pt»łów żydowskich.
Przy art. 114 (stanowisko religii rzymsko- 

Icatołickięj w pan&twie) glosowano nad popraw
ką P. S. %  aby tekst komfeyi: „rdfgia reym- 
sko-katolicka zajmuje w państwie naczelne 
stanowrisko44, zmienić w ten sposób: „wyssani* 
rzymsko-katolickie zajmuje w państwie naczel
ne stanowisko wśród równouprawnionych wy- 
znań44. Poprawka ta przeszła 185 przeciwko- 
176 głosom. Wynik ten przyjęty został przez 
lewicę oklaskami. Przyjęto takżo poprawkę 
P. S. L„ zmieniającą ostatnia zdanie tego arty
kułu. Zdanie to brzmi: „Stosunek państwa do 
Kościoła będzie prawnie określony na podsta
wie układów ze Stolicą apostolską44. Otóż 
uchwalono skreślić słowo: „prawnie44, a dodać 
na końeu słowa: „który podlega ratyfikacyi 
przez Sejm44. Poprawka ta  przeszła 190 gło
sami przeciw 172.

Przy art. 118 przyjęto poprawkę Z. Ł. N., 
która zawiera inną stylizacyę tego artykułu, 
mianowicie nie określa się w konstytucyi, ile 
lać. obejmie nauka obowiązkowa w szkołach.

Przy art. 120 (nauka rełigii) odrzucono po
prawkę P. P. S„ żo nauka religii jest obowiąz
kową tylko wtedy, jeżeli rodzice i opiekuno
wie na to się godzą. Także odrzucono popraw
kę p. Woźnięklego o skreślenie ustępu, który 
stanowi, że kierownictwo i nadzór nauki re
łigii należy do włafowego związku religijne
go pod naczelnym nadzorem państwa.

Przy art. 121 przyjęto 201 glosami przeciw 
182 głosom w głosowaniu imiennem wniesek 
P. S. L. i P. P. S. o skreślenie całego arty
kułu. Artykuł ten dotyczy postanowień, że 
nauczyciele powinni być tego samego wyzna
nia, co dzieci szkolne.

W reszcie przystąpiono do art. 126, jako osta
tniego, traktującego o rewizyi konstytucyi. 
Cofniętą została poprawka posłów klubu 
P. P. Sk i posłów żydowskich, natomiast zo
stała podtrzymaną poprawka „Wyzwolenia”, 
która domaga się, aby ustęp trzeci opiewał: 
„Po roku od ustalenia grapie państwa po raz 
pierw szy, a następnie co lat 10, postanowie
nia niniejszej ustawy mogą być przez Sejm 
zmieniono zwykłą większością głosów, przy 
obecności conajmniej połowy ustawowej liczby 
posłów. Poprawkę tę odrzucono. Pprawkę p. 
Czapińskiego w sprawie Senatu odrzucono 
19.7 głosami przeciwko 174. Utrzymał się jego 
wniosek w sprawie skreślenia terminu 10 lat, 
poczem jednogłośnie przeszedł wniosek kom
promisowy o pierwszej rewizyi konstytucyi. 
Ma on być zamieszczony w art. 123 konsty- 
tucyi, jako art. 4. Wynik ten głosowania po
witała Izba oklaskami.

Posiedzenie skończyło się o 11 wieczorem.
Dokończenie głosowania nad konstytucyą od

będzie się na posiedzeniu czwartkowem, jako 
pierwszy punkt porządku dziennego.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie 221 Sejmu 
i  dnia 17 marca. Początek o 4.40 popoł.

ta część kamienia węgielnego, znajdującego się 
w Ogrodzie botanicznym w Warszawie, poło
żonego pod budowę kościoła, zgodnie z uchwa
lą Sejmu czteroletniego. Miejsce budowy bę
dzie dopiero wybrane.

Również poza porządkiem dziennym przyję
to ustawę o wzniesieniu w Warszawie kosztem 
państwa Demu ludowego <9» ludu pracujące 
gO,'który będzie zawiera! bibliotekę, czytelnie, 
pracownię naukową, sala na zebimda I odczy
ty i muzeum kultury i sztuki. Urządzenia te 
będą dostępne bezpłatnie wszystkim obywate
lom państwa. Na rok bieżący wstawiono do 
budżetu na ten ceł 10 milionów marek.

Marszałek: Rząd wniesie projekt amneetyf dla 
upamiętnienia wielkiego dnia uchwalenia kon- 
stytucyL Będzie on Sejmowi przedstawiony ju
tro, a obejmie darowanie kaiy za przestęp
stwa polityczne i niektóre pospolite ł będzie 
aktem łaski Sejmu w dzień święta narodowego. 
Poprosiłem Panów na dalsze posiedzenie tyl
ko dla uchwalenia ustaw, związanych z uchwa
leniem konstytueyi, iee« także, aby zamani
festować, że święto narodowe nie przeszka
dza pracy, jeżeli jest ona dła dobra kraju. 
względu jednakże na zmęczenie posłów obra
dować bedziemy tylko nad takiemr sprawami, 
co do których poza referentem nikt nie żądał 
głosu.

Przyjęto, względnie odesłano do komisy! 
szereg ustaw, m ;t\. o przyznaniu ponownesro 
nadzwymm|m^ro dodatku drożyźnlanego dla 
emerytów cywilnych i wojskowych b. armii 
austryackiei i rosyjskiej. Wezwano rząd, aby 
jak najrychlej wniósł projekt ustawy emery
talnej dla osób wojskowych, oraz zaopatrzenia 
emerytów w deoutaty żywnościowo.

Nastoone posiedzenie dziś (w piątek) o 3 po<p.

Bytom. (E. Expr.). Dzienniki zamieszczają 
wśród emigrantów przybywających z Polski, oświadczenie kom! Atu Związku górników 
których wobec togo ostrzega się przed naduży- i robotników na w\ 'kich wiecach. Oświadcze- 
ciaml ze strony Niemców i przypomina się im, me to gjosi, iż wszyscy  ̂d  robotnicy będą gło- 
że w dniu plebiscytu przy urno wyborcy otrzy- sowalł za Polską, do czego skłaniają ich wzglę- 
mają dwie kartki, jedną za Polską, drugą za dy pdityczue, apdeczne I ekonomiente. 
Niemcami oraz kopertę z pieczęcią urzędową. 1
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Następnie wyborca uda? się do specyatnej celi, 
gdzie wieży do koperty kartkę przez się wybra

DEPUTOWANI FRANCUSCY W OPOLU. 
Bytom. (E. Erpr.). Do Opola przybyło trzech

ną, drugą zaś zniszczy przez spałemiie jej nad posłów francuskich w tow. komisarza plebisc. 
płonącą świecą, poczem wróci do stołu wybór- polskiego Rakowskiego.

Nowi przedstawiciele Pblsti zagranicą.
Warszawa. (Tełef. wi.) Posłem Rzeczypospo

litej polskiej w Pradze został mianowany Z. L a 
8 o c k i, a posłem w Londynie Wł. W r ó b l e w  
a k i. Poseł J. D ą b s k i wyraził zgodę na sta
nowisko posła w Berlinie.

WAŻNE NARADY.
Warszawa. (Telef. wi.) Min. S a p i e h a  od

był dłuższą konferencyę z premierem W i t  o- 
s e m  w sprawfe traktatu ryskiego i w innych 
nader ważnych kwestiach aktualnych.

Pilska zgadza się na Marena;? 
w Brukseli.

Warszawa. (E. Expr.) Rada ministrów usta
liła odpowiedź ra  notę Ligi narodów w sprawie 
Wilna, zgadzając się na konlereooyę w Brukseli

Wefct. F. A. T. Z LoiMiyim dateaazą, że 
wczorajszej kouferencyr Kraaina z angielskim 
ministrem Borne zostaC podpisany troktal han
dlu wy rosyjsko-angielskL Moskwa wyrzeka się 
wszelkiej propagandy poza Rosyą, Anglia zaś 
przestrzegać będzie wszelkiej neutralności ,w 
wewnętrznych sprawach Rosyi.

Kronsztad się trzyma.
Kopenhaga. P. A  T. B .Wolffa donosi: „Ber- 

iing&ke Tidende” doooszą z Hel^gforsu, że 
Trocki zaofiarował powstańcom kronsztadzkim 
nowe propozycye. znaczn e korzystniejsze. Na
stępnie doroszą, że liczba żołnierzy w Kron
sztadzie wynosi ob.cnic 50 tysięcy 3 wzrasta 
ciągłe. Powstańcy są pewni s ebie, a agenci 
bolszewiccy nie odnoszą żadnych sukcesów. 
Ostrzeliwanie Kronsztadu nie uczyniło żadnych 
szkód, nie wybuchł żaden pożar. W Kronszta
dzie stawały do walk! nawet kobiety.

Nanett. P. A  T. Radio. Z Rygi donoszą 
0 ciężkich walkach o Kronsztad. Wedle wia
domości z Helsingforsu, ruch powstańczy ogar
nął całą flotę czarnomorską i kaspijską. Flota 
ta znajduje aię już całkowicie w rękach po
wstańców.

Lyon. (E. Expr. Radio). Oddział wojsk chiń
skich, który został wysiany przez rząd sowie
tów przeciwko antybolszcwiekm wojskom

«r uprawie G. Śląska f  aWwąfpftwie stanie 
się aajpeważtiiejte^a krokiem gwarautejątrym 
pokój Europy.

Pary*. P. A  T. (Hama). Kotuteya repww- 
cyjna ocenia dotychczasowe zapłaty stornio* 
ckle na 8 miliardów i zwróciła się do rządu 
niamitnńdego s  wetewaneim natyiAmiastowej 
zaphU-y, podając uasfiępujące fakty do wiadomo
ści: 1) rzad nlemledd unad do 1 maja aapłacić 
brakującą kwotę do 26 miliardów w złode; 
2) musi do 23 marca zapłacić 1 miliard marek 
w zlocie a contr brakującej sumy 12 miliar
dów.

K omisya jost gotową zbadać wmeMe pro- 
pozycye co do ustalenia terminu I sposobu pła
cenia brakującej kwoty. Rząd niemiecki został 
oprócz tego upoważniony przedłożyć komisyi 
reparacyjnei propozycyę co do wydania po
życzki zagranicznej, której jednak dochody 
mają być przekazane komisyi reparaeyjnej.

Berlin. P. A  T. B. Wolffa donosi % Lon
dynu: Uchwalony przez izbę bill repam yjny 
wchodzi w życie s dniem 31 marca.

USTĄPIENIE GŁOŚNEGO KERRA.
Warszawa. (E. Expres). „Rzeczpospolita44 

donosi, żo sekretarz osobisty Lloyd George% 
p. K e r r  ustępuje z powodu zbyt wyraźnych 
sympatyi niemieckich.

KURSA
Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z da. 17 

b. m.: Berlin 912 i pół, Hołandya 199.50, Nowy
z  roabito doszezętttie tak, ie  Jork 577 50 ^  n 2 m  Parv4 3990, Mody*
a.ińcIycy pozo»taW.a,ąo na pola bitwy W,e e B^ksela 4175. Kopenhaga 99, B * * .

holm 13"  92^Madryt ^
cki ruch na Ukrainie rozwija się szybko.

POWSTAŃCY ZDOBYLI ORANTENBAUM.
Helsingfors. (E. Expr. Rado). Oddziały lot

nicze w Oranienbaumie postanowiły przyłączyć 
się do rewolucyi. Sowńety przysłały do OraMen- 
bauma oddział, który rozbroi loteTków: 45 ciu 
z niob rozstrzelano. Do dnia 10 marca straty 
powstańców wynosiły 14 zabitych, 46 rannych. 
Pancernik „Petropawłnsk*4 i bat.erye Kror-srta- 
du bombardowały Siestrowieck, który plonie. 
Zapasy«żvwności w Kronsztadzie wystarczą je
szcze na dwa tygodnie. Powstańcy zdobyli 
Oranienbaum, biorąc 14 dział. Bolszewicy stra
cili 400 zabitych, 130Ó rar-nych.

Wspólny front koalicyi.
Warszawa, (Telef. wł.) Kor^spondert nasze

go dzielnika do wiaduje się z miarodajnych źro-

Aires 210, Praga 760, Budapdszt 1.42 i pól, Za
grzeb 390, Bukareszt 780, Warszawa 0.65, Wie 
deń 1.36 i pół, austr. kor. stempi. 0.90.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: tranzakeye 855, 857, sprzedaż 
857, kupno 832, czeki na N. Jork tranzakeye 
855, sprzedaż 857. kupno 832, r-a Paryż 63.75, 
sprzedaż. 61.75 kupno, gotówką: mark: niemie
ckie tranzakeye 13.75, 13.70, sprzedaż 14. kop
na 13.70, czeki na Pragę tranzakeye 11.40, ru
ble duńskie tysiączki: tranzakeye 78, 79.

GIEŁDA KRAKOWSKA W dalszym ciągu 
apatya i zupełny zastój w tranzakcyach. Tyl
ko niektóre akcye były w obrocie, których 
kura w przeważnej części wypadków nadal 
niski

Inżynier BetesSaw Ska&ski
33 K ru m ro « r« k a  W /L T el. 2X50
n g o w a i i i t e n y  p r z e z  G łó w n y  U rz ą d  Z ie m -  

p m ę i w a f a s  p a r e e te e y e  m i j ą t k ó w

KURS HANDLOWY Prof. RYGZA
raąd. bgaweA « prawem wydawania świadectw od 
16 marca, śrattak, 15 gada. tyf,odo., 6 przedmiotów 
W p - y  » l łm  d o l t e i t  a t  b h w o  J iu rłe w w lJ

O a z a  o p a t r a a f t o w a
D m m H  J a M o m ,  n

I w drob„«Ji łS4ko«tili«k 11
poOsca

Kraków, aL U w im n lu r L. C.
■
I

W a la , G a za  o p atn atko w ą H a g a tr, Węża, 
BnisiW gumowe, Smoczki, Tomemeiiy

pokos
»  STANtUAW BiiltftM

KraMw, al. Sławkowska u  fi.

Potoca sin uwadze I
Wielki wybfcr pońooch dawtfcWh parand 
Mę 10 w zwjrż. Skarpotlrf m a d d ą  pare od 
Mp Wwrapys. Paśooteyditectotf pioteri.

EKMterez* firtrar 467

E. Ostaszewski i E. Mayer 
kroków, Bywk 91. L. s.

Rkapod. daKtfłafc i F w —iwdmrpn«ną lodwroWIn

Zakład/ Cisktryeznt Wsitłngbsuf«r Warszawą
Marszalltswska 8. 226

NIEMCY NIE CHCĄ WYDAĆ LOKOMOTYW.
Berlin. (E. Expr.) Niemcy ule chcą oddać iPł, ź> między Anglią a Franeya nastąniło uzgo 

przyznanych Polsce 481 lokomotyw. Komitet1 dnienie taktyki co do postępowania w stosunku 
. . : rzeczoznawców w Bedkia oczekuje interwencyi do Niemiec. Będzie to miało skutek dedotni nie

Marszalek: Rozpoczynamy posiedzenie od do . dyplomatycznych. * jty ko Ula Francy] i Anglii, ale i'dla nas, zwłasz*

POIBCiW UNY na suknie, kosłyum y i ubrania 
m ęskie. Zefiry, M orkizety. PJLÓTNA bia- g MAlfSKl j  F 
le  i k olorow e, Pończochy i rękaw iczki *

w wielkim wyborze Kraków - Podgórza

w

LwBWSfcff 1.
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Tajemnica zatoki Fińskiej.
12 (Ze szwedzkiego przełóż. J . J£.)

Nie zwracałem na to zbytniej uwagi, za
jęty swą służbą; gdy się jednak oględziny 
skończyły i rzeczoznawcy zebrali się na po
kładzie, przystąpił do mn*e jeden z urzędni
ków i zapytał z uśmiechem, czy jestem już 
po kolacyi. Zaprzeczyłem, więc zaprosił 
mnie na wspólną z resztą panów kolącyę | 
do restauracyi, ponieważ oglądanie Ru
sałki" już się skończyło, uznano ją za zdolną 
do odbywania podróży na pełnem morzu 
i komitet kontrolny już ją przyjął

Podziękowałem, wymawia ląc się służbą. 
On jednak wśród śmiechu poklepał mnie po 
ramieniu i odpowiedział, że to  się da zrobić 
tern bardziej, że przecież wszystko zależy od 
jednego słówka moich przełożonych, z któ- 
rveh zna idu ie się pomiędzy rzeczo
znawcami.

Właściwie n?e mogłem nie mieć przeciw j 
kolacyi. w towarzystwie wpływowych lodzi, 
s  moich przełożonych, więc w milczeniu 
skłoniłem się urzędnikowi, który przedłożył 
moją jsprawę kontradmirałowi. Ten p rzy -: 
wołał mnie do siebie i dał zezwolenie na 
przyjęcie zaproszenia. W kilka minut pó
źniej byliśmy wszyscy w drodze do miasta.,

ja  w pół godziny siedzieliśmy przy |kowy uśmiech'. Raz jeszcze poklepał mnie [protektorowi, owemu wysokiemu urzędni-f Po twarzach kolegów, zebranych w saU
I wykwintnej kolacyi, w falowej sali najwspa-1 życzliwie po ramieniu i zaprosił mnie na {kowi, uśmiechnął się i z lekką ironią win- oficerskiej, poznałem, że przeżyli to samo, 
niałszej restauracyi Kronsztadu. [kawę oraz partyjkę. Nie miałem więc czasu ozował mi szczęścia w kartach: —  Przyda co ja. Z aJuzyj przygodnych wynikało, że

Wesoły to był wieczór z lidzUenii, żarto- .na zastanawianie się. [się to  kasie poru-cznikowskiej —  powie- wszyscy tego wieczora grali szczęśliwie,
bliwemi aluzyami do okazyi naszego zębra-1 Owej nocy miałem szalone szczęście. Nie (dział *— nieprawdaż? —-  Obyś pan tylko nie otrzymawszy zaproszenie od wysoko położo
n a ,  Z wielu butelkami szampana, paszte- jestem złym graczem, nigdy jednak przeci-'przegrał życia swego dzisiejszego wie- nych urzędników i o f  cerów. Kapitan był 
tami z gęsich wątróbek i nadzwyczajnej wnicy moi nię popełniali takich lapsusów, j czoral —  dorzucił z naciskiem, pogroziwszy jedynym, po którym nic podobnego nie zau-j
uprzedzającej grzeczności ze strony moich ngdy nie dawali mi tak łatwej wygranej, mi palcem. —- Proszę pamiętać, że „Ru- ważyłem. Lecz on jest nadzwyczaj małomóJ
wysokich władz. Nie byłem .już tak ńaiw -; Gdym już zgarnął kilkaset rubli, urzędnik, sałka" niebardzo się nadaje do podróży na winy, zamknięty w sobie, 
nym, abym przypuszczał, że to wypływ czy- który najwięcej przegrał, zaproponował po-j oiwartem morzu, | Żeśmy sic. pomimo ostrzeżeń puścili z Re-'
stej życzliwości, domyślałem się poza tern dwójne liczenie punktów. Temu nie mogłem Rozśmiał s‘ę, podał mi uprzejmie rękę wla w czasie burzy jesiennej, mamy do za** 
czegoś osobl:wszego — niebawem zrozumia- (się sprzeciwić wobec tego, że i rzeezo-(i upewnił, że i w przyszłości będzie miał na wdzięczenia jedynie najwyższemu rożka- 
łom wszystko. [znawcy, co szczególnieisza, również wy-;mnie oko, ponieważ poznał we mnie przy-jzowi. Takiego rozkazu nie można nie sue!-

Gdy nastrój doszedł kulminacyjnego grani, nie oponowali. Gra zaczęła się na jemnego, miłego towarzysza. I  raz jeszcze < nić, jeżeli się nie chce utracić, stopnia. Sko-
punktu, wziął mnie jeden z urzędników na nowo z podwójną stawką. rozśmiał się znaczące. rośmy tylko wypłynęli na morze i zobaczyli,
bok i w słowach nieco pogmatwanych iąłj  śwftałó już. gdy kontradmirał, któremu Wyszedłem na świat Boży o słonecznym,; do jakiego stopnia wzburzona jest zatoka 
mnie upewniać, że „Rusałka" została ipo- szczęście sprzyjało podobnie, jak rhnie, pięknym poranku 1 z głową mętną udałem tFińska, zwróciliśmy uwagę kapitanowi, żą- 
żliwie naigruntowniej naprawiana, radz?ł je- oświadczył, że na dziś dość już wygrał, się na pokład „Rusałki", pełnić powierzoną dając, aby zawrócił. Lecz kapitan popatrzał 
dnak, abyśmy się mieli na ostrożności I przy innych stoł ich zaprzestano gry, wy* mi służbę. Lecz suta kolacya i noc spędzona ;na nas z pogardą i płynął dalej całą godzinę, 
i w czasie dużej fali niezbyt dowierzali jej pito szampana i uragulowano rachunki. Zdu- jprzy kartach dały mi dużo do myślenia bez-1 aż nareszcie i on sam uznał za wskazane 
wytrzymałości, w ©zem spuszcza się w zn- miony naliczyłem banknotów na ośmset 'pośrednio potem i później.... [zawrócić. Ale nie udało mu się, jak juz
pełności na mnie, gdyż każdy z oficerów na rubli ^ -  późniei spostrzógłem. że wtykałem! Czuję, że siły im re opuszczają. Wysiłek 1 wspominałem. A jednak mieliśmy nadzielę, 
pokładzie może przecież wpływać na p o s ta -, wygraną w rozmaite kieszenie i było ich napisania tego, skupienia myśli był nazbyt że przepłyniemy szczęśliwie zatokę. Tlo
no wierna kapitana o ileby te^że chciał nod- .przeszło tys;ą'c dwieście rubli, które s ta ro - ; wielki... Trzeba obliczyć... Wypocząłem tro- pie-ro, gdy niebezpieczeństwo stało się bar-

cihę, zbl?żywszv usta do wentyla. Lepsze po
wietrze i resztka wina orzeźwiły mnie zna-

czas burzy narażać okręt, oficerów i załogę. (wiłv bardzo na czasie przysporzenie moich 
Zgodziłem się w zupełności na zdanie ła- dochodów.

śkawego na mnie wysokiego urzędnika, | Wogóle zdawało się, że owego wieczora  ̂ ____ _____  ______ _ ____ . . __
k tó rr znany był jako osoba wpływowa; po- oficerowie marynarki mieli szczęście w grze, pisków. Żałuję bardzo, że wyznania o owej w sześć godzin później, grzebiąc nas wszyst- 
ehlobiało mi i podnosiło mnie we własnych natomiast wszyscy urzędnicy w arsztatów , nocy. spędzonej przy karcianym stol?ku. n ie id e h  xia dnie morza* 
oczach iego zaufanie i przyrzekłem, o He hvli przegrani. Lecz niepowodzenie to przy- uczyniłem wcześniej. Widzę, że pismo mojej  
możności, zastosować się do jego uwag. Za- ieli z największa obojętnością i pożegnali.stetie się coraz mniej czytelne, mam jednaki
pytałem, czy sam nie ostrzegł kapitana: jgośń jak najserdeczpiei. nadzieje, że dą sie od»ovfrować, o ile zapiski i
w odpowiedzi otrzymałem tylko zagad- Gdym się skłon*ł swojemu specyalnemu moje ujrzą światło dzienne. I

dzo groźne, zaryzykowaliśmy jazdę w od
wrotnym kierunku. Ale wtedy było już po1 

cznio. Czuto się w możności dokończenia za- niewczasie. „Rusałka14 zatonęła prawie

(Ciąg dalszy ustąpi).

f t l  do k o ś c i o ł ó w  I m ieszkań
U  U  P a Z V  w 9 » n r .  f e r e t r o n y .  Papiery

J listowe I kaneeterrine. Torebki
I portfele skór* owe. Oprawy obrazów w ramy polaca tso
Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4

Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń
„PRZEZORNOŚĆ"

w sasiobowania sie do przepisów § 36 ustawy, 
ma zaszczyt prosić pp. akconarjuS7Ów i ubezr 

pieczonych Towarzystwa aa

NADZWYCZAJNE

Ogólne Zebranie
mające »tę od^y 

d n ia  1 1 -g o  k w ie tn ia  1 9 2 1  r o b n ,  
a gadzinia 3-aj po południu, w blina Oyrakejl 

w Wsrsz y. plac M«ł Jiowskiago Nr. 4 
(dawniej Mazowiecka Nr. 22)

Pedr rozpoznanie I mekwałą (e fo  sebrawla 
poddano k^dą naatąpająec prardntlolyi

1) P o w i ę k s z e a i t  k a p i t a ł a  układowego
w związku a otwarciem nowych działów 
ubezpieczeń.

2) Wpłata na funduai orgaaiiacyjsy.
3) Wnioski Członków Towarzystwa. 454

Do praw mocnoaoi tezo zebrania potrzebo* jest, 
aby • cni u a t a  Członkowie Towarzystw* fozp*-

aych.
UWAGA* Osobne saproaztnla abezplaczoąyai roz

syłane f łe  będą. ,
Za kartę wejścia dla ubezpieczonych tlały  polisa.

H u r t w w n S n  różańców na nici i łańcuszku, 
azkaplerzy, medalików, krzyżyków, obrazków, 
obrazków na I-szą Komunię świętą, obrazów 
oprawnych w ramy, medali Sodalicyjnych, me
dali zastępujących szkaplerz, krzyży misyjnych, 
kr ?>lnic, ks ążek dó nabożeństwa własnego 
nakładu i obce wyd wnic»wa. Poleca firma:

Alfred M achnicki, Kraków,
ul. L . Mikołajka 5. T e le fo n  3370. <82

Dla Kopców, pracowni. Stowarzyszeń, Kółek rolniczych odpow. rabat
~ (3)(o)(3)^(o)ó5)(3)fo)(o)(o)(o)(3ł(8)(o)(ftCQ)

WDDKI KASPROWICZA
: STALE MA NA SKŁADZIE KOMISOWYM

w magazynach tranzytowych
j o e u m  REPREZENiacya „ k o m p a s "

POLSKĘ HUBO MIĘOZTIAROOaWEiO H I
KRAKÓW, l ) L  SHOŁE^SK lO. 442

powoda trudności przewozowych oroz brako 
IOWwago*

najw yższy cz&s zam aw iać obecnie
pod zasiewy wiosanno i jesienne z braku in
nych nawozów by tskawa na czacie otrzymać, 
K A I N 1 T ,  S O L E  POTASOWE

wysoko procentowe, dl
* = =  G IPS NAWOZOWY =

t e r d z o  oknteezny aawóz, n ad a ją cy  s lą  pod 
w szystk ie  oprawy I do k e łd e )  g leby .
M on tyfti ałwagocofi pwjfti kiidŝ  gałasko 

HAT6RYA4Y BUDOWLANE:
wa na, cement, gips murarski i sztukatarski. 

dachówka asbectowa „AS8IT* i t  p. 
wszystko tyika w ładunkach caiowagónowycb.
IsBiczp! aa «aj, Ijnte i H  lasji* ąęftim.
i  azytak, dettaw, poUss Bniakofekralii firma:

JAN B O D U C H
InfsYM sprzedaj mz sftiad usies i uwezóu nhimyib, 
Żywiec, Rynek 22 , obok kość. far.

POWSZECHNE BIURO REKLAM Y

„ p R H B H ”
K raków , u!« Karmelicka 1. 16

C clc fo n  2086.
Największy lusłjW dia reklamy prasowej v Hałspolsu!
Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych w*k»zówek I projektuje akombl- 
nowane artystyczne vvłady Inseratowe, Pro
jektu kila* artystycznych przez własnego ry
townika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny Ozlal sprawozdawczy dla redago
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien
nikarskich etc. Reki* ma artystyczna I świe
tlna (kinowa I nliczna) Najtańsza kalkulacja 
.eon oraz szybkie i ścisło wykonasła zamó
wi ed. biuro pozostaje podfachowem kierow
nictwem grona współpracowników fredake. 
I adm.) największych dzienników krakowskich.
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N a d s z e d ł
r  m

KICI HłRUUM. ::: ETAMIMA PEŁKA. 
Płótno włoskie.

Poficzochy damskie
O b u w i e  m ę s k ie , d a m s k ie  i r o b o t n ic z a

HURTOWNY SKŁAD m

M. Król i S. Rodakowski
Kraków, Jagiellońska 9.

Dla Pań!
Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spódnice Jłd. krojem tran* 
cpskinr i angitNkim. Dla 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2- % dniach.

Józef Gałązka
balii, akt

ćm ie n ie  młyńskieV i
1% p  nuck knhmKjjqń
v w oraz wszelkie 180 

Maszyny młynarskie,
T urbiny 9 M otory Rleti
„p ilo t** iińw. BatoregoŁ

O wsparcie
błaga wdowa, ograbiona całko
wicie i '  sv< gń mienia podczas 
inważyi ukraińskiej we Lwowie, 
a za fdująca sie obecnie skut
kiem choroby • wycieńczenia 
w ostatecznej nędzy. — Datki 
przyjmuje, ewent. wskaże »drea 
Adm. .Głosn Narodu" (td. św.

Krzyża 11)

Najpoczytniejszem pismem co-

dziennem w Zachodnitj Polsce jest K u r j e r  
P oznańskL  Kto tam ogłasza, nigdy

nie zaw iedzie |

Ęg^S«E50®t5HfeGK5^S^®5®0l^^E0>^^®(®!llB®DBi»5E30CS?93D(«3)SSt®)®Sl@)S©<e5)©&@Je®e)0

S Towarzystwo ZjędROczonych Krawców S B l I S u S  I
S Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: s!
w l ln n d a r d w  d la  A r m ii, P o ifc y l p a ń s tw o w e ] , K o le i, p o c z ty , s łu ib y  b a n k o w e j  1 p r y - |
|  w a ln e j ,  u b r a ń  r o b o tn ic z y c h  d la  z a k ła d ó w  g ó r n ic z y c h  l id .  270 a
® jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- ©
® teryałów powierzonych jakotet i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych* ra

§ Towarzystwo zalrtłdnla najlepsze silv robocze czem daje rękojaię pierwszorzędnego solldnogo I panktnalnego s(
wykonania po cenach bązdzo przystępnydi. 1

*’OlS.2ia®®B^E0S5)0fflSS®ia(Eś5iB14lSJ0Ol&J®&»J0i8lgtoA©dg‘ jfcAS^®5^S*S«3l5K&L .̂TNS)®tK5?5Gl

W .  E U Ó A N S K I
B I U R O  S P E D Y C Y J N E

Kraków, nlica Andrzeja Potockiego 9.
T elefon  N r. 19 I 3218 .

uskutecznia
S P E D Y C Y E  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .  «$
T R A N S P O R T Y  T O W A R Ó W  wagonami zbiorowymi. 
F O R M A L N O Ś C I  c ł o w e , p r z y w o z o w e  i w y w o z o w e .

I  P R Z E W Ó Z  M E B L I  w o z a m i  m e b l o w y m i  p a t e n t .

W łasne zastępstw a we wszystkich większyob miastach w kraju i zagranicą.

WŁASNE SKŁADY TOWAROWE.

„ D o  b r o n i ! “

pieśó aa chór mieszany kompozycji Ka. A.N0D2YASK1E00,

zamieści Numer świąteczny miesięcznika

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 17.
P rz e d p ła ta  ro cz n a  H p . 120*—.  

Admin. i Redakcja: Kraków, «L Iw . Tomasza 35.

Skład K . S n lik o w sk t
S l O ł C i E P  Kraków, vl. Grodzka 59.

S poleea kołdry gotowe 
t w o  i lo f l  i a m < w | e ń

FABRYKA WÓDEK
tL Strzelecka 31. W POZNANIU aL Strzelecka 31. 

poleca swoje wyroby przedniej jakości

dla P. T . Kunców i Kółek rolniczych!
towary OBZO- «huatkl, ptody, bleflzna.pofi-
nawo Timnwn- ^ • chT» skarpatkl. kożuchy nowe ZllUOWe. spódnica, zpednla, ubrania*

M aterye zim o w e, barchany, flanele, cajgf, ptótna I M  
kolorowe i białe, obuwie, skśrę na podeszw y " 3 0 $  

p o l e c a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  t u i

Dom hurtowny „W R ZO S"
mm

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Stovy, zarój, z ogr, odpow. w Krakowie, liodaktor odpowiedztol&r: Kturol B o l e k  Ba. —  Drukarnia ^Głonu Naroóa" w Krakowie J3od narządom B nmana Terka


